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Lwów 12 października. 
| ardzie, — ciekawy głównia s powodu 
4 | i „towarzyskek* z „towarzyszami“ o oele 
giy | odki stronnictwa. Czy to dlatego, że się za- 
toja [M na zgodne wystąpienie rządów przeciw 
o0% | Pwrotowym teoryom i propagandom, czy też 
33) Przekonania, nabytego doświadczeniem, że 
rze Ame propaganda socyalizmu działa 


"| tg 


rb „lteczniej na tłumy, aniżeli czyny anarchi- 
~w, lub rewolucyjne, — dość, ġe wszyscy „to: 

leo” | Mrysgze* razem z dyrekcyą popisywali się 
rdo parkowaniem, skłonnościami pokojowemi, do- 
a |, Uasznością tak wielką, iż zarzuoiły im „to- 
og" | zysski* niemal zdradę sprawy, a przynaj- 
m | Fe) wamiar przekształcenia sosyalistów w ja- 
k mieszęrańskie stronnictwo reformy. Pa- 

„| garcha tego obozu w Niemczech Liebkuecht, 
o „ilerając zjazd, surowo potęvił zbrodnię ga- 


kar |iWską i w imieniu socyalistów wyparli się 
= | telkiej łączności z anarchistami. Jego zda- 
aus: x między tymi obozami leży niezgłębiona 
li sFasć, której może nie widzisć tylko uprze' 
Me zwolenników kapitalistyeznego ustroju 
| leczeństw. Już z większą słusznością można 
| n właśnie ustrój oskarżać o wytwarzanie 
| ię chizmu, aniżeli socyalistów, którzy są 
| Y ünictwem wszystkich spracowanych, znęka- 
| | ch, cierpiących i szukających sprawiedliwo- 
X Jeżeli zbrodria genewska posłuży rządom 
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„ punków, chociaż wcale nie socyaliści. Gó- 
| ky organ stronnictwa 
_ p000 prenumeratorów, co dowodzi, że idoe, 
| „*wijane w tem piśmie, jeszcze się nie rozlały 
A | hsrodzie, jak morze. Wszystkie pisma socya- 
| | yone razem rczekodzą mię w 378000 egzam- 
4 |, Tzy, co znowu jest bardzo mało, zważywszy, 
(| | łą dozaa ostatnich wyborów do parlamentu 
|| Sano ną kandydatów sooyalistycznych prawie 
pego nie ma w ludnosci, czego dowodem to, 
8 agitacyę wyborczą w niektórych okrę- 
| ie nie zdołano zebrać nawet stu marek; z 
48 e stronnictwa musiano wydaó na tę Agita- 
J NJ? prawie trzysta tysięcy marek, bo ogólem 
i Kaaro 700.000, a składki w okręgach przyniosły 
4 | „19 408.000—kwotę, która wcale nie świadczy 
qgorliwości i ofiarności towarzyszy. Skoro tedy 
thp L20 wpływy i materyslne środki stronni- 
wA nie są wielkie, byłoby lekkomyślnością 
dać sprawę pa skutki nierównej walki z 
i stycnyym ustrojem. Nie pozwala na to 
y Adna taktyka, a i zasada nie wymaga woj- 
Ra ponieważ socyalizm dąży do pokojowego 
Ją kształcenia społeczeństw. On też tylko 
j.*0zywiotni to, czego niby choe car rosyjski, 
tego wniosek o usunięcie militaryzmu jest 
“xo „mądrą farsą“. 
m Tak mówił Liebknecht. Treśó tej mowy, 
i pelad i konkluzya nasuwają przypuszczenie, 
łanie walki, z któremi widocznie prsybyli 
dą *zd niektórzy delegaci. Zapewne między 
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N Umilkła, a on wysłuchawszy jej, siedziąc 
~ ławeczce koło niej z puszczoną głową : 
ja Pani — rzekł, nie podnosząc na nią oczu 
eńląc zygzaki po piasku oraz bardziej 
Swowym ruchem trzymaną w ręku laseczką 
Pani — powtórzył i umiikł. 
a I nio więcej? — zaśmiała się ironicznie 
W — nio więcej nie masz mi pan do odpo- 
dzenia, by się choć troszkę w moich oczach 
pPrawiedliwió? Wszak ja pana lubiłam pra- 
gS! W każdym razie wolałam cię od tam- 
t, Więc nio pan nie mass mi do odpowie- 
a? i 
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~ Owszem, kochałem panią. i 
> Ach! — zaśmiała się lza powtórnie — 
mi pan tego dowody... 

b Na te słowa Bostow żywo podniósł gło- 
ta patrząc jej wprost w Oczy: l 
m ałem pani dowód jeden tylko, ale nie- 
W i prawdziwy. Nigdy dotąd nie wspomi- 

m nawet pani o mojem ucznoiu, 
Zaczynasz pan dzisiaj... 
Bo dzisiaj zaczynam panią tak szanować, 
R, moich uczuciach już śmiało mówić jej 
A Nie w nich nie powinno panią obrażać, 
(yJ*żeli na pozór maio się różnię od ludzi, 
4, Jmi pani z całą słusznością tak gardzi, w 
Ma) istocie rzeczy, może ipn odrobinę 

"J od nich wart jestem. Nie potępiaj mnie 
zbyt aurowo ale rach wysłuchać, 


4 ERE 


miliony głosów. Fanatyzmu socyalisty-* 
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I członek dyrakoyi i deputowsny Ullrich, że ce- mąacyi pism londyńskich adwirałow 
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ie, dowo- 


lów tych nikt nie ukrywa, są one jąsne: pod dzący eskadrami, okrątającami wybrzeża kre: 
względem politycznym — republika, a pod eko- | teńskie, przygotowali już wazystko, ażeby w 
nomicznym — kollektywiem, czyli wspólność, razie, gdy sułtan da odmowną odpowiedź, prze- 


Ciekawy był zjazd tegoroczny socyalistów | środków zarobkowania. Ala stronnietwo socya: | mocą wprowadzić na Krecie porządek, ułożony 
eckich, odbyty w przeszłym tygodniu w! lstyczne nie w powietrsu buja, lecz stoi na. przez mocarstwa. Z Konstantynopola zaś dono- 


ziemi, zatem rzecz naiuralna, źe się przede- | szą, że sułtan jeszcza się targuja z ambasado- 
wszystkiem zajmuje tem, co bliższe, i tak, jak. rami i godząc się w vasadzie na Śsiągnięsie 
w danej chwili można, a więc cel polityczny | wojsk turaakich z Krety, stawia za warunek, 
zostawia przyszłości, natomiast zwalcza ustrój aġeby jaden jedyny garnizon turecki pozostx- 


kapitalistyczny. | 
Tu właśnie rozwinęła się walka między 
„starymi“ a „młodymi“, którzy widocznie szli 


pod komendą „towarzyszek*. Walka była go"; 


j 


wiono w jakimkolwiek puakcie wyspy jako 
widomą oznakę zwierzchniczaj władzy sultana 
nad Kretą. 

Co się tyczy militarnych zurządzeń, po- 


rąca, często brutalna, pełna osobistych wycie- stanowiły cztery mocarstwa opiekuńcze wzmo- 
czek. Pani Klara Zetkin jęła szydzić ze „sta: |onióć swe kontyngenty wojsk lądowych na Kre- 


rych, że chcą socyalizm pogodzić nietylko 
z baronami przemysłowymi, ale nawet z cesa- 


„hołotą bez ojczyzny*. „Po co ten zjazd 
wołała pani Zetkin — podobny do soboru ojców 
Kościoła, ponieważ ciągle słychać na nim o ja- 
kiejs miłości? Czy my już jestesmy teologiczną 
sektą, czy juź mamy zabobony, rytuały, formy? 
Albo tak, albo prowadzimy taktykę szachrajską. 
Precz z wykrętami! Dla walki jesteśmy stwo: 
rzeni, celem naszym — obalić teraźniejsze po- 


cie na 2200 ludzi dla każdego z nich. Ponie- 


- | waż jednak sama Anglia ma obecnie 5000 żoł- 
rzem Wilhelmem II, który nazwał soceyalistów | nierzy na Krecie, przeto łączna siła między- 


— | narodowej armii wynosi 11600 żołnierzy. Ma- 


hometańska ludność wyspy — jak donoszą de- 
pesze z Kanei — nie wierzy w to, aby oczysz: 
czenie Krety z załóg tureckich przeszło w speko- 
ju. Zamożniejsi Turcy w miastąch nadbrzeżnych 
wysyłają swe żony i dzieci do Smyrny i in- 
nych miast w Azyi Mniejszej, sami zaś czeka- 
ja, co delej będzie i czy naprawdę bezpieczeń: 


tęgi państwowe i oddać władzę robotnikom!“ | stwo życia i mienia ludności  mahomstańskiej 


Do tego panna Róża Luxemburg — jeśli się 
nie mylimy, dawna nihilistka rosyjska, — do- 
dała, że gdyby w r. 1871 robotnicy franouscy 
tak rozumowajli, jak dziś dyrekcya socyalistów 
niemieckich, to nie byłoby „boha:erskiej i świę- 
tej komuny“, byłyby tylko same baby, które 
niech przygotowują jadło dla nierogacizny, a 
nie biorą się do rządzenia stronnictwem. „Dzi- 
siejsze czasy są niepewne — mówiła ta panna — 
przyszłosć gotuje niespodzianki, dzień jutrzej- 
szy może stworzyć taką sytuacyę, która będzie 
od uas wymagała czynów dokonywanych bro- 
nią, a czyś ci, co prawią o jakiejś tam miłości, 
o jakiemś umiarkowaniu, zdolni są chwycić 
w swą rękę władzę?* | 

A więc widocznie „włodzi* pod komendą 
emazonek «apragnęli zsjąć w dyrekcyi miejsce 
„starych*. Lecz oi się nie dali. Dwaj z nich — 
Heimann i Fendrich — oświadczyli, że jeśli płeć 
słaba wymega dla siebie respektu, to powinna 
zachowywać się grzecznie, a skoro tego nie 
czyni, to wolno jej oddać pięknem za nsdobno. 
I rzeczywiścia obaj ci towarzysze tak ostro 
skarcili wojawniczość towarzyszek, że Bebel, 
Volmar, Singer i inni kierownicy obozu musieli 
wyrażać ubolewanie nad nieprzyzwoitością dy- 
skusyi. Ostatecznie we wszystkich punktach 
zwyciężyli „starzy“, eo stwierdził Singer w mo- 
wie zamykającej zgromadzenie. Wedie jego za- 
pewnienia, socyaliści wypierają się rewolucyj- 
mych środków i dążności, © cą być tylko stron- 
nictwem reformy przedewszystkiem ekonomi- 
cznej, a politycznej dopiero w drugim rzędzie. 
Ta zaś reforma ekonomiowna ma wyxwolić ro- 
botników z pod ucisku kapitalistycznego. W po- 
lityoznych kwestyach socyaliści stawiają sobie 


za zadanie obronę wolności zgromadzeń, prze- 


jagitowania za bastówkami. 


noszenia się z miejsca na miejsce i swobodę 


Takie cele w porównaniu z głoszonemi na 
poprzednich zjazdach są ogromnie umiarkowa- 


m 


będzie zabezpieczone, jak to admirałowie przy- 
rzekli. Największe trudności przedstawiać bę- 
dzie zaprowadzenie porządku w głębi wyspy, 
gdzie chrześcijanie zagarnęli wiele posiadłości 
ziemskich mahometanom i od dwóch lat je u- 
prawiają, a teraz zapewne dobrowolnie po- 
rzucić ich nie zechcą. Zachodzi obawą , że u- 
regulowanie praw własności w głębi wyspy da 
powód do krwawych walk i że siła lądowa 
mocarstw okaże się może za szczupłą. Chrze- 
ścijanie kreteńscy z radosną nadzieją oczekują 
jutrzejszego dnia. Przywódzoa powstańczego 
komitetu wykonawczego Sphanaki wydał ma- 
nifest, w którym zawiadamia ludność ohrześci- 
jańską o mającem nastąpić wycofaniu wojsk 
tureckich i wzywa ją, aby gotowa była jutro 
wydać posiadaną przez się broń admirałom. 


bzęściowe zniesienie stanu wyjątkowego. 


Października, 


Ńabaelny Redaktor i Wrin LUDWIK MASŁO WSKI. 
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Zachód 


gwej matki, zmarłej wkrótce po jego urodzeniu 
i że nie pczypomiea typu rodu Osmanów, 
owszem ma rzeczywiście wyraz twarzy ormiań- 


nie rachowania pieniędzy. Co jeszaze ciekaw- 
sze, że ze suczególuem upodobaniem zajmował 
się zawsze w wolnych ohwilach ślusarstwem 
robieniem zamków itp. 

Hamid, doszadłszy do wieku, w którym 
już powinien był mieó swój pałso osobny, 
wybrał sobie pod niego odludną miejscowość 
w okolicy ! Konstantynopola, zwaną „Lasem 
Belgradzkim*, Anemiczay i nadużyciami sera- 
jowemi osłabiony, żył tam bardzo odosobniony. 
Miłośnik drzew i ogrodów, muzyki, przejęty 
historyą o wielkich kalifach, karmił się roman- 
sami na turecki język tlómaczonemi Eugeniu- 
szą Sue, Ponson du Teraila i Gab>riau, który 
do dziś dnia jest jeszcze jego ulubioną lektu- 
rą. Wpływ tej literatury i marzenia o wielko- 
bai kalfów uformowały jego umysł, a trzeba 
to zaznaczyć, bo to tłómaczy człowieka. 

Z jednej -strony przesiąkł Hamid tem, 
Go się nasłachał o kalifach i Mahomecie, któ- 
rzy zostali świętymi dlatego, że ` składali 
Aliahowi ofia”y z niewiernych; z drugiej stro: 
ny wpływ beletrystyki spaoyalnej francuskiej 


Dzisiejsza urzędowa Wiener Zeitung ogło- |tiómaczy jego sympatye dv ludzi energicznych, 
siła rozporządzenie całego ministeryam z daty | 11 rachujących się z moralnością, jego upo- 


wozorajszej, znoszące stan wyj 


ątkowy w na- dobania wytwarzania trudności po to tylko, 


stępujących dziasięciu powiataon politycznych : | żeby ja przełamywaó, namiętnośj życia -wśród 
Biała, Dąbrowa, Koibuszówa, Łuń.| g"attownych wstrząśnień, gorączkowe pragnie- 


cut, Mielec, Nisko, 
Tarnobrzeg, Wadowice i jywiee. 
Rozporządzenie to wchodzi w śycie z dniem 
ogłoszenia, a więs już od dzisiaj wraca w 


tych dziesięciu powiatach wszystko do dawns- | 


go stanu, jaki istniał tam przed zaprowadze: 
niem zarządzeń wyjątkowych. Są to te powia- 
ty, w których do wybuchn rozruchów albo 
jeszcze nie przyszło, albo w których rozru- 
chy nie przybrały znaczniejszych rozmiarów, & 


Ropczyce, | nie spełnienia swych zechceń. 


Mieszaniną gwałtowności i ułudy Abdal- 
Hamid trzyma w szachu ambasadorów i krzy- 
żuje ich plany. Albo im grozi, albo głaszcze 
zastrasza np. Rosyąę, że powoła anglofila na 
wielkiego wezyra i że pójdzie za radami An- 
glii; niepokoi Anglię możliwością oddania Dar- 
danelów Rosyi; pokazuje Franoyi, ile propo- 


zycyj otrzymal z Niemiec na udzielenie kon- 


ossyi dróg żelaznych lub pozwolenie na otwar- 


procesy karne, będące ich następstwem, zosta- | cie szkół. Trzem państwom grozi powstaniem 


iy już pokończone. 


Namiestnik dotrzymał :ogólnem muzułmanów w ich koloniach. Potem 


więc słowa, gdyż — jak wiadomo — nieda- zaraz, po ożyw:onej dyszusyi, odsłania przed 
wno oświadczył dsputacyi Kółek rolniczych, ' posłem angielskim widoki na kilka wysp w 


że n 


iebswem już postawi wniosek o częściowe zatoce psrskiej, słynnych z połowu perel. 
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dzieciom, 


krewnym i krawnych krewnym. . A> 
lu są najzaoniej- 


b, 8 


Co i o czem piszą. 


Przegląd powszechny zamieścii w ostatnim 


zeszycie bardzo zajmujący artykuł ks. Leonarda 
Lipke o ruchu włościańskim w Balgii, który, 
ohoó dopiero kilkanaście lat istnieje, znacznie 
sią przyczynił do ulepszeń agrarnych i liczy 
przeszi» 300 stowarzyszeń obejmujących 20000 


U 


Į glej i dobroczynnej 


rodzin. Poozątak tego ruchu sięga kongresu so- 
cyalnego w Liege (w 1836 r.), na którym gość 
z poza Rsnu, hr. von Laë, jeden z organiza:o- 
rów i nejczynniejszych kierowników włościań- 
skiego zwiąvku nadreńskiego, wystąpił w obro- 
nie spraw ludu wiejskiego. Roztoczył on przed 
uczestnikami kongresu wspaniały obraz rosle- 
działalności stowarzyszeń 


włościańskich w Niemozech i ta właśnie mowa 
jego stała się hasłem do potężnej akcyi ratun- 


z 


| 


kowej na polu opłakenych stosunków włościań- 


skich w Belgii. Dotarła ona bowiem do uszu 
zacnego kaplana ks. Mellaerts'a, mającego pro- 
bostwo ra piaszczystych wydmach kam pińskich 
i tak trafiła do jego przekonania, że postano- 
wil założyć podobne „stowarzyszenie w swojej 


ne. Zdawałoby się po prostu, że socyalistów już | zniesienie stanu wyjątkowego tam, gdzie umy- j Wywnętrze się przed rosyjskim ambasadorem | parafii. W tym celu zebrał kilkunastu najpo- 
nie można odróżnić od postępowców ludowych, |sły juź się uspokoły i gdzie nie ma już w że prędzej wolaiby Rosyi oddać Koastraaty- | ważaiejszych gospodarzy i przedłożył im, że 
zawieszeniu żadnych preoesów na tle oste: nopol, aniżeli widsieś przowsgę wplywu an- fjsdynie indywidualizm ekonomiczny i polity- 


lecz trudno wierzyć w szczerość takiego zwrotu. 


Prędzej wynika on ze względów taktycznych, 


aniteli z przekonanią. 


tnich ekscesów. 
nik z własnej inicyatywy, bèz niczyjego na- 
cisku, zażądał zwolnienia Od stanu wyjątko- 


Od jutra wochodsi sprawa kretańska w | wego trzeciej części objętego nim obszaru, 
'nową bardzo ważną fazę. Csziery mocarstwa | powinna położyć koniec wszelkim dalszym agi- 


yła ona odpowiedzią na jakieś zarsuty 1j opiekuńcze, tj. Auglia, Rosya, Fraacya i Wio- 


chy wręczyły bowiem, jak wiadomo, przez 
swych amoasadorów sułtanowi uliumatum, w 


utworzył się odłam skrajny, domagsjący | którem śądają wycofania wszystkich wojsk tu- 
Wojny z rządem, skoro Liebknecht odrazu | reckioh z Krety, gdyż dopiero po1ch ściągnię- 

eyl w struny umiarkowania. Jakoż wnet | ciu chcą One przystąpić do urządzania admini- 
NZ mowie wystąpił wódz „młodych sooya- | stracyi wyspy. Do odpowiedzi na to ultimatum 
“ Stadthagen z zarzutem, że dyrekcya | Wyznaczono sułtanowi termin ośmiu dai, a ju- 
prawdziwe cele socyalistów, Odparł mu | tro właśnie upływa dzień ósmy. Wedle infor- 


tacyom. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
taki sam wniosex postawi Namiestnik także 
co do iunych powiatów we właściwej chwali i 
że można mu ufać, .ź stka ten ani o dzień 
po nad rzeczywistą potrzebę przedłuśomy me 
będzie. 


Z, zucoi 


— Mów pan. 
tswało mu się, że głos jej zdradza znie- 
. ..piwienie i bardzo łagodnie zaczął: 

— Nie obawiaj się pani; w tem co ci mam 
do powiedzenia będę zwięzły i krótko cię mo- 
jem usprawiedliwieniem się nudzić będę. Po- 
znałem panią w gronie osób, które na moje 
wyobrażenia o pani korzystnie działać nie mo- 
gly. Byłaś młodą, bardzo piękną, bardzo boga- 
tą, bardzo rozrzutną 1 bardzo samą, bo — do- 
dał, zniżając trochę głosu — zdałem sobie od 
razu Sprawę z uczuć, jakie żywić pani możesz 
dla pana llnickiego i.. wyobrażałem sobie od 
razu, że jesteś zalotną, próżną, kłamliwą, sło- 
wem, że jesteś kobietą jak inne i że niebawem 
pójdziesz drogą tych innych. Przeprassam pa- 
nią, sle mówię O osobie, którą tak mało byłaś 
i jesteś, że Cię szczeruść moich słów dotknąć 
nie może. Ale wróómy do rzeczy. Co do mnie 
jestem ozłowiekiem zepasatym, nie wiele war- 
tym pod kaśdym względem, ale, wierzaj mi pa- 
ni, że byłem kiedyś lepszym, i zdaje mi się. że 
do głębi zopaniym nie jestem, skoro błąd mój 
dzisiaj uznaję. Otóż wówozas, to jest w czasie 
w którym panią poznałem, byłem tym ozło- 
wiekiem, który, gdy czegoś pragnie, musi to 
za jakąkolwiek cenę nabyć, kupió ozy zdobyć. 
Panią zdobyć pragaąłem ı od razu wziąłem się 
do dzieła, nie wątpiąc, że maie do celu dopro- 
wadzi. Tymozasem doprowadziło mnie do wla- 
snego, głębokiego upokorzenia a zwycięstwa 
pani. Przeceniłem siłę złego a nie oceniłsm na 
leżycie cichej potęgi dobra, które mı przecieś 
przed panią Usta zamykało i bezwiednie kazało 
mi być z nią innym, niż kiedykolwiek z kim- 
kolwiek w życiu byłem. Zie z panią postąpi- 
łem, bo nieraz patrząc na nią, słuchając Jej 


czulem jak bardzo jasteś pani vwoą sywiołom, widocznego nieamaku a kiedy 


które cię otaczają, a sądząc po wstręcie, jakim 
mnie napełniał fakt, że w to otoczenie własny 
mąż cię wprowadza, czuję dziś, że obowiązkiem 
moim było panią przestrzudz.. tem bardziej — 
dodał, spuszozając znowu głos — że mylnie są- 
dzisz pani, ik w całem życiu nie napotkałem 
kobiety, którąbym szanował i kochał, że nie 
napotkałem prawej i czystej istoty! Przeciwnie 
— w zaraniu mojego życią znałem kobietę, 
którą szanowałem bardzo, kochałem gorąco... 
Była prawą i czystą, tak czystą, źe obawiając 
się zapewne brudu tego życia, odeszła mnie 
w świat bsielszy w przeddzień naszych zaślu- 
bin.. Odtąd.. wiele lat minęło... wiele kobiet 
przeszło przez moje życie, wiele z nich łudzi- 
iem, łudząc i siebie miłością, ale przysięgam 
pani, że to, co w sercu ludzkiem zakwita, sa- 
sługujące na rzeczywiste Miano miłości, ona je- 
dna miała to odemnie, przysięgam pani, ke jo- 
dysą kobietą, kióra mi ją przypomniała, i 
z którą o niej mówię, jestes pani. Pani wzbu: 
dziłas we mnie jej wspomnienie, pamięć więc 
o niej wzbudziło poczucie mojej winy, za którą 
panią gorąco przepraszwm i gotów jestem Uczy- 
nió wszystko, by ją zmazać. Rozkazuj pani co 
mam czynió? Ale zanim mi pani odpowiesz, 
powiedz mi co zaszło 1 co doprowadziło do tej 
rozmowy między nami. Po śmądapiu odeszłaś 
pani ua chwilę, obiecując swój powrót do sali 
gry, dokąd się udało całe towarzystwo. Nie 
mogąc się pani doczekać a widząca oprócz niej 
wszystkich zubranych koło stołu, wyszedłem, 
by pacią odszukać 1 zastałem ją iu. płaczącą .. 
nieprawdaż ? Cóż zaszio? 

Opowiedziała mu dosłownie swą krótką 
rozmowę, ;oprzedzającą ich dłagą dyskusyę. 

Wysinohał ją, marszosąc brwi z wyrazem 
la i on 


Okoliezaość ta, że Namiest- | gielskiego lub francuskiego na 


Wschodzie. | ozny zrządził, iż rolniotwo jest tak zaniedbane, 


| Posłowi fcancuskiemu będzie Szeroko opowiadał | że ustawodawstwo nie liczy się z najsłuszniej- 
| o potrzebie opussozenia Egiptu, o wpływie |szemi jego postulatami i że praca na roli tak 
Franocyi, przyczena, nagle przerywając, posyła : fatalnie zależna jest od pożyczonego grosza — 
' po synka sw=go i kate mu recytować bajki |a jako jedyne lekarstwo przeciw temu złomu 
La Fontaine'a. Przed reprezantantami Nie- | wskazał: stowarzyszanie się. 


w potęsnie uzbrojonej | 
i Dsiwió się zresztą nie można, że Abdul- | w Belgii. 


| 
| 


miso będzie się rozwodził gorąco, że w razie | — 


W ten sposób powstało we Flamandyi 


gdyby jedaocześnie Fcancja 1 Rosya ma nie | pierwsze stowarzyszenie włościańskie, które nie- 
uderzyły, znajdą naturalnego sprzymierzeńca | bawem dało początek potężnej organizacyi wło* 


Turoyt. 


Hamid ani się bać, anı poważać nie potrzebu- 


ścian, obejmującej obsenie kiika prowinoyj 


Po pewnym czasie przyłączyło mię do ks. 


je ludzi, którym rozdaje konie, powozy, ogro- | Mellaertsa dwóch zapalonych pracowników 
| 4y, wile, tabakierki, pierścionki, blaszki różne, |na polu reformy socyalnej, a mianowicie: p, 


milczał, patrząc długą chwilę na nią wejrze- 
niem, w którem było dużo łagoduosoi, spokoja 
i smutku, a raczej jakiejś rzewności nie zwy- 
ozajuej w tych wesołych oczach. 

— (o mam uczynić — zaczął nagle — już o 
to panią nie pytam, wiem to sam. Bal ten u- 
rządzałem rzeczywiście z myślą o pani i dla 
niej, mówiono mi to nawet i nie przeczyłem 
nikomu, ale tego balu nie będzie. Jutro opusz- 
czę Niosę, pojadę daleko, unoszące z sobą bar- 
dzo świetlane wspomnienie mojej znajomości 
z panią. Głdy zejdę z twej drogi, może żal jaki 
masz do mnie zajdzie z twego Serca, wtenczas 
przebacz błędnemu rycerzowi jego szalone na- 
dzieje i zamiary, bo co serce jego ma jeszcze 
najlepszego, to on oi u stóp składa. A w do- 
wód przevaczenia podaj mi pani rękę. 

Wyciągnął dłoń ku Iziea ona bez namy- 
słu złożyła w nią swoją rękę. 

Dziękują panu — rzekła tylko. 

. Bostow podniósł do ust podaną sobie rę- 
kę i bardzo szczery złożył na niej pocałunek. 

„Zachodzące sicńce sohylało ku morzu swą 
płomienną tarczę, a fale coraz szybciej, coraz 
gęściej uderzały o skały, kwiaty odurzającą 
woj rozlewaiy dokoła, lekki wietrzyk przy- 
biegający od strony morza zakożysał palmami, 
zaszeleściały liście koło nich. Gdzieś w oddali 
zagrała muzyka, ogród opustoszały ną  ohwilę 
począł się na nowo roić ściągniętymi chłodem 
ludźmi, , 

. Wieczór się zrobił, Chodźmy — wstając 
rzsokłą Iza. 

W tem doszedł ioh uszu gwar rozmowy 
kilku osób z ich towarzystwa, a w tej samej 
chwili z po za kląbu olbrzymich azalii, wysu- 
nęła się eksoentrycsnie ubrana postać kobieca, 
którą wołając do idącego za nią grona: 
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— Les vojlś — a idąc ku nim: 

— Dzukamy was, czas jechać na obiad, a 
służący księcia — dodała, zwranając się do Bo- 
stowa — szuka go także, chcąc zasięgnąć ja- 
kiejs niezbędnej anformacyi, dotyczącej balu. 
— Balu! — powtórzyła, klaszcząc w dłoniei 
obracając się w szalonym wirze solowego tań- 
ca — jakże się nań cieszę. 

Bostow zaczekał, a gdy tańczyć przestała 
i gdy nadchodzące osoby zebrały się koło nich: 
— Asl mi szozerze — rzekł wtenczas — fa- 
tygi mojego służącego a płonnej radości pani. 
Zmuszony jestem wyjechać natychmiast w da- 
leką i długą podróż, balu więc nie będzie. Mam 
jednak nadzieję — dodał ironicznie — ġe mi- 
mo tego mimowolnego zawodu, jaki państwu 
ozynię, zachowacie mnie w swej łaskawej pa- 
mięci de przyszłego spotkania. A teraz do wi- 
dzenia | yi 
Uchylił kapelusza, kłaniając się dość lek- 
ko do koła, a zwróciwszy się do Izy, nisko 
głowę przed nią pochylił i po raz drugi a o- 
statni w życiu, usta do jej ręki przykładając: 
— Panią żegnam — rzekł i szybko się od: 
dalił od skonsternowanego towarzystwa. Stało 
ono chwilę jakby skamieniał,e aż naraz z wszyst- 
kich ust posypały się wykrzykniki i zapytania. 
— Co to jest? Co to znaczy? Waryst! Le 
mal appris! L'imbócile! I gdzież ja moją su- 
knię włożę? 

, A wykrzyknikom tym wtórowały zawistne 
spojrzenia, rzucone w stronę Izy, w której się 
domyślano sprawozyni tego zawoda, tej ruiny 
projektów, nadziei zabawy i sukcesów. 


(Ciąg dslery nastapi), 
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Hellepatta (rzecznik i obrońca organizacyi za- od gradu i ognia, ale nadto od choroby tak ludzi, 


wodowej i stanowej na 


kongresie w Lióge) | jak bydła, a także zajął się ułatwieniem włościa- 


tudzież p. Schollaert, który już oddawna po-| nem rolnego kredytu taniego i dogodnego. Ponieważ 


święcił był swój talent i siły sprawie włościań- 
skiej w okręgu Lowańskim. Tych trzech mę- 
żów ożywiała jadna tylko myśl: aby w każdej 

minie stanęły stowarzyszenia włościańskie, 
objęte jeduą potężną organizacyą, rozciągającą 
się na całą Belgię. Pierwszym krokiem ku 
temu był ogólny wiec włościański zwołany 20 
lipca 1890 r. do Lowanium, na którym uznano 
potrzebę złączenia wszystkich stowarzyszeń 
włościańskich w jeden ogólny związek i u- 
chwalono statuty dla wszystkich takich stowa- 
rzyszeń. Program obejmował trzy główne 
punkta: a) obronę interesów religiinych, ma- 


banki ludowe gęsto rozsiane po miastach a łaknące 
przedewszystkiem wysokich dywidend z natury rze- 
czy nie przypadały do stosunków i potrzeb wło- 
ściańskich, stworzył zupełnie nową organizacyą 
finansową tj. począł (idąc sa wzorem Niemców) za- 
kładać kasy Raiffeisena i nawiązał stosunki z pań- 
stwową Kasą oszczędności w Brukseli, która w ra- 
zie potrzeby miała owa kasy finansowe zasilać. 
Gdy się pomyśli o słynnym na całą Eu- 
ropę dobrobycie włościan belgijskich, mimowoli 
choe się zapytać, jakie są przyczyny. która 
wpłynęły na tak pomyślny rozwój włościań- 
skiego ruchu fismandzkiego ? Są dwie. Pierwsza 


teryalnych i moralnych chłopów; b) roxszerze- |i najważniejsza, że powstał on i rozwija się na 


nie i polepszenie ustawodawstwa sgrarnego; 
©) wytworzenie zawodowej crganizacyi rolni- 
czej. Częśó praktyczną programu stanowiły: 


gruncie religijnym i pod opieką Krśsicła. Głę- 
boko religijny chłop flamandzki potrzebował 
pobudek i ideałów religijnych, żeby się otrząść 


reforma systemu podatkowego, zmniejszenie |z obojętności i odrętwienia, w które go pogrą- 


podatków gruntowych, epodatkowanie papierów 
wartościowych, reforma prawa spadkowego 
oraz przepisów prawnych (przy trensakcyach 
itd), organizacya kredytu rolnego w ten spo- 
sób, by dłużnik mógł się wydobyć z długów 
hipotecznych, oraz unormowanie prawne stopy 
procentowej, stosownie do wysokeści czystego 
dochodu z ziemi, ograniczenie obdłużenia, o- 
graniczenie dzielenia gruntów, surowe ustawy 
przeciwko lichwie i grze giełdowej, cła ochrou 
ne, mające na celu ccbronę prodnkcyi krajowej 
w obec konkurencyi zagranicznej. Najważniej- 
szym zaś punktem było wytworzenie organi- 
zacyi stanowej, jaką sobie postawili za ostate- 
czny cel i zadanie inicyatorzy i organizatoro- 
wie flamandzkiego ruchu włościańskiego. 

Streśliwszy w ten sposób powstanie i 
historyę ruchu agrarnego w Belgii przedsta- 
wia ks. Lipke wewnętrzne urządzenie związku 
chłopskiego i pisze tak: 

Stowarzyszenia włościańskie są to bractwa 
religijno-ekonomiczne, składające się z rodzin, zaj- 
mujących się w obrębie parafii gospodarstwem rol- 
nem. Kierownictwo tych bractw spoczywa w rękach 
wydziału, 
geowy proboszcz. 
łatwiaóć sprawy Stowarzyszenia, urządza 
zgromadzenia (odbywające się co miesiąc) i w ogóle 
utrzymywać w żywotnym ruchu stowarzyszenia. 
W miesięcznych tych zebraniach też tkwi siła sto- 
warzyszeń lokalnych. One są s kołą praktyczną 
nauki agronomicznej craz źródłem ożywczem, a któ- 
rego stowarzyszenia w znacznej mierze czerpią swą 
żywotność. Duszą tych zebrań, w których całe ro- 
dziny udział biorą, jest zwyczajnie ks. proboczcz, 
ale nie zbywa też na inteligencyi raz dla tego, że 
stowarzyszenia na szerokie stosunkowo rozciągają 
się terytorya, a powtóre, że do stowarzyszenia na- 
leżeć mogą wszyscy, którzy albo są zatrudnieni na 
roli, albo też ściślejszą łączność mają z rolnictwem, 
jako to: nauczyciele ludowi, zarządzcy dóbr, wła- 
ściciele i dzierżawcy itd. Materyału zaś do ożywio- 
nych dyakusyi i żwawo toczących się obrad do- 
gtarczają aż nadto dużo konferencye agrarne, urzą- 
dzane co pewien czas na większą skalę przez ludzi 
fachowych i kompetentnych, doświadczenia zebrane 
na stacyach doświadczalnych, związkowe biuro rol- 
nicze, a przedewszystkiem zapał kierowników i 
ogromna ruchliwość i energiczna działalność rady 
związkowej, która wszędzie budzi ruch i roznosi 
zapał do podjęcia nowych prac i przywołania do 
życia nowych przedsiębicrstw. Drugą znamienną ce- 
chą stowarzyszeń flamandzkich jest duch religijny, 
który je ożywia i to stanowi ich potęgę żywotną i 
jest zarazem najgłówniejszą przyczyną i warunkiem 
ich wzrostu i rozwoju. Stowarzyszenia - flamandzkie 
nie są zwykłemi tylko związkami mającemi na celu 
polepszenie stosunków włościańskich 1 wzajemną 
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w którego skład wchodzi zawsze miej: rzą w gminach takie bractwa rolnicze, będące 
Wydziałowi mają za zadanie za- | zarazem braciwami kościelnemi, jeżeli będą się 
urządzać lokalne | odbywały wspólne narady, od któcych nie 


żył długoletni system liberalny społeczeństwa 
i rządu. To też gdy potrącono o te struny, tak 
głęboko i doimnjąco dźwięczące w jego duszy, 
gdy wskrzeszono przed jego wzrokiem to, 80 
stanowiło niegdyś chwałę, urok i wie!'kość6 da- 
wnych cechów, on się ocknął z uipi: nia i ocho- 
czo przyłożył rękę do raźnej pracy organ'oznej, 
która była zawsze znamienną cechą religijnych 
stowarzyszeń. Druga przyczyna kwitnącego 
rozwoju ruchu tego jest, że od samego początku 
oparł się na gruncie ekoncmicznym i wstąpił 
na tory ulepszeń stosunków włościańskioh. 
Nakoniec jedno pytanie. Dlaczego to, Go 
u nas się robi na tem polu, tak dalekiem jest 
od płodności i żywotneści podanego wzoru? 
Sądzimy, że i u nas możnaby wspólnemi s'la' 
mi stoczyć walkę z drożysną i lichwą, wspól- 
nemi silami podnieść wydajność ziemi i zara- 
dność gospodarzy — trzeba tylko, aby jakieś 
godne usta rzuciły hasło: „Włościanie łąoxcie 
się!* i aby lnd nasz hasło to z gotowośoją 
podjął — a on to miezawodnie uczyni, jeżeli 
va ozele takiego ruchu, jak w Belgii, staną i 
u nas kapłani, dasspastarze, jeżeli oni potwo- 


uchyli się nikt z osób światłych, mieszkających 
na wsi. Trzeba tylko pracy, owianej miłością 
i trzeba tyle hartu, aby przetrwać początkową 
nieufność, po części zakorzenioną, po części zaś 
wpojorą przez złych ludzi, 


Konferencye pokojowe 


W tych dniach cdbywały się w Brukseli 
narady komitetu powszechnej „międzyparlamen- 
tarnej* kowferenqyi zwolenników i obrońców 
powszachnego pokoju Kovferanoya ta, składa- 
jąca się z członków rozmaitych parlamentów 
europejskich, zamieniła się od lat dziewięciu 
w rodzaj stałej instytuoyi, mającej na celu agi- 
tacyę nietylko przeciw manii niepomiernych i 
wzrastających ciągle uzbrejeń, ale przeciw woj- 
nom wogóle. Członkowie tego związku obroń- 
ców pokoju osobiście i pojedynczo pracują 
przez rok cały w swojsm otoozeniu narodowem 


PRZEGLĄD z dnia 13 Października 1898. 
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ski komitetu. Na posiedzeniach prezydował 
senator belgijski Henzeau de Lehaye. 

Przedewszystkiem chodziło o zajęcie sta- 
nowiska względem rosyjskiego manifestu. Je: 
dnomyślnie więa postanowiono wybrać komi- 
syę, złożoną z przedstawicieli Francyi, Anglii, 
Austryi, Niemieo i Szwajcaryi dla ułożenia 
adresu do rozyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych. Adres ten zawiera bardzo gorące po- 
dsiękowanie parlamentarnej ligi pokoju, uorza- 
nizowanej i czynnej od lat dziewięciu, która 
już wypracowała i wszystkim rządom komu- 
nikowała plan organizacyi sądów polubownych 
de wszelakich międzynsrodowych sporów. Li- 
ga uznaje niezmierne znaczenie innych także 
środków pokoju, zwłaszcza ograniczania uzbro- 
jeń, i te popiersó będzie, równie jak swój śro- 
dek polubowności, którego przedstawienie par- 
lsmentom zaleca członkom swym. Liga pokoju 
postanowiła złożyć cesarzowi Mikołajowi a8- 
grodę Nobla. Ludwik Nobel, wynalazca dyna- 
mitu, zmsrły przed dwoma laty, zostawił ko- 
losalny majątek, którego część znaczną zapi- 
sał na nagrody w różnych gałęziach pracy 
dle społeczeństwa. Między innemi przeznaczył 
10 milionów franków lidze pokoju, ta zaś obo- 
wiązaną jest oddać tę sumę temu, „kto się nej- 
bardziej przyczynił do utrwalenia pokoju“. 

Kiedy i gdzie się zbierze ten wielki kon- 
gres pokojowy zwołany przez Rosyę, nie wia- 
domo jeszcze, Ghloszą, że xgromadzi się on w 
Fetersburgu w pierwszych miesiącach roku 
przyszłego. Tymezasem z Petersburga donorzą, 
że w ministeryum spraw zagranicznych wy- 
znaczoną została komisy osobna, mająca ulo- 
żyć sorawczdanie o odrowiedziach rządów na 
rosyjski projekt rowbrojenia. Komisya ta ma 
tąkże ułożyć pregram, jęk: ma być przed. 
etawiony kongrasowi rozbrojenia. N'e sądzą 
jsdnek, by kongres ten mógł zebrać się przed 
Nowym rokiem. Przez ten ozas apostołowie 
pokoju, parlam=ntarni i nisparlementarni, za- 
pewne nie będą zasypiali bezczynnie i będą 
srelniali swe posłanniotwo, o ile im tylko 
Chiny, Kreta, Nil, Fassoda, Filipiny i osłe 
tuziny drobniejssych międzynarodowych pie- 
kących kwestyi na to pozwolą. 


. Z izby sądowej. 
Wadowice 10 października. 
(Sprawki żandarma ) 

Komendant posterunku ż»udarmery! w 
Suchej Josel Sslamon w dniu 27 stycznie 1897 
rokn, pałniąc stożbąę na stecyi kolejowej, przy- 
trzymał prsejeżdżującą do Wiednia dziewczynę 
Ewę Szewczykównę i sprowadziwszy ją na po- 
steranek pod pozorem przsjrzenia jej dokuwen- 
tów podróżnych. dopuścił się na jej osobis 
ohydnego gwałtu. Doniesienie karne przez Ewę 
Srawozykównę i jaj przygodnych doradnów do 
sądu powiatowego w Slemieniu dnia 28 go sty- 
cznią wniesione odstąpił ten sąd władsy prre- 
łożonej Salamone, gdyż, jak wiadomo. żandar- 
merya w sprawach karnych nie podlega ju- 
rysdykcyi sądów cywilnych. 

Władza wojskowa na podstawie przepro- 
wadzonych dochodzeń uznała bezpodstawność 


i politycznem nad szerzeniem, zapomocą słowa | oskarżenia przes Ewę Szawczykównę przaciw 


i druku, swych hnmanitarno-pokojowych zasad | Joślowi Salamonowi 


i poglądów, nad wykazywaniem zgubnych na- 
stępstw militaryzmu i nad wyświecaniem nie- 
logicznego barbarzyństwa wojen. 

Ta przewaga siły nad prawem, wprawdzie 
przez wszystkie wieki uznawaną była jako nie- 
wzruszona zasada, jako rodzaj sądu Bożego, ale 
w naszym XiX-ym wieku zaczęto ją coraz 
gruntowniejszej poddawać krytyce. 

Walka ta z wojną nie od dziś się zaczy- 


pomoc członków, ale.są to zarazem bractwa kościel- Ins. „Pokój ludziom dobrej woli“ — powtarza- 
ją ludy ohrześcijańskie wszystkiemi językami, | 


ne, Starające się zarówno o dusze swoich członków, 
jak o ich doczesny dobrobyt i powodzenie. Wano- 
wily one w tej mierze praktyki religijne i trady. 
cye dawnych cechów. I tak przyjęcie do stowarzy- 
szenia odbywa się zawsze w kościele, „gdzie nowo 
przystępujący członek przy  współudziele calego 
stowarzyszenią składa uroczystą przysięgą, że bę- 
dzie bronił wiary i interesów swego stanu. Dalej, 
co miesiąc odbywają się wspólne nabożeństwa, a 
dzień św. Izydora, którego obrano patronem Stowa- 
rzyszenia, obchodzi się z przepychem kościelnym, 
właściwym tylko świętom najuroczyatszy m. 
Działalność sronomiczną związku chłop 
skiego kreśli ks. Lipka w następujący sposób : 
Ażeby stosownie do postępów techniki i no- 
wożytnej nauki agroromicznej podnieść wydajność 
ziemi i produkcyjność gospodarstwa rolnego, oraz 
zapewnić swoim członkom oprócz dobrego i niesfał - 
szowanego towaru, wszystkie korzyści hurtownego 
zakupna, zorganizował najprzód związek chłopski 
zakupno nawozów sztucznych, które w każdem ra- 
cyonalnem gospodarstwie rolnem tak poważny sta- 
nowią czynnik wydatków rocznych, i tym sposobem 
przyczynił się znacznie do upowszechnienia racyo- 
nalnej uprawy ziemi pomiędzy chłopami. Prócz te- 
go rozwinął flamandzki związek chłopski „Szeroką 
działalność w dziedzinie asekuracyi i to nie tylko 


"Kobieta w XX. wieku 
prz8% 


Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona. 


pzm 


(œg dalszy). 

Wychowar* ią głównie dla córek? za- 
ytacie. ie, cla W ystkich bez róśnicy płoż 
dzieci. Rozumie się że córka zawsze będzie 
vod uzujnem okiem matki, która zawsze jest 
gotową być powiernicą, kierowniczką lub po- 


cieszycielką. Chłopcy, których matki w świat 


; i którzy od matek w 
muszą wyprawió, a raczej KLOT a płedy=ś 


świat się rzucą, zabiereją z SObĄ ; e na 
Saijah orąstkę matozynej istoty. Maika 
bądzie ich sumieniem przez Życie: Dla tego 
mędrcy wszystkich czasów mawiali: „Jeżeli 
chcecie zreformować społeczeństwo, wpły wajcie 
na kobiety“. Zreformcowanie społeczeństwa Dna- 
zywa się obecnie wywrotem porządku socyal- 
nego. Nie moja to reforma, nie chcę ani oba- 
lać religii ani rodziny; przeciwnie, praguę, 
aby one odżyły w zupełności. Aż serce boli 
patrzeć, jak kobiety, stojące po stronie niszozy* 
cieli, działają przeciw własuemu  interesówi, 
własnej misyi. Dziś, kiedy tak zzgrożone są 
pojęcia religijne nawet wśród ludu, koniety 
ostatnią nadzieję ratunku niosą w swem powo- 
łaniu, największem i najpiąkniejszem z powo- 
łań. Chciałbym dopomódz im do tego obo- 
wiązku i do tego rezultatu. ! Pon 

Cztery epoki bardzo cdrębnie rysują się 
w zawodzie przewodnictwa moralnego kobiet. 
Pierwsza — niemowlęctwo dziecka, w którem 
znajdują się same z dzieckiem, do którego mó- 
wią, kiedy ono nie umie mówić, ale mimo to 
Jaż rozumie. Potem idzie dziecięctwo — wte- 
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amy cd kilku wieków wtórujemy tym sło- 
wom hymnem modlitwy: „Od powietrza, gło- 
du, ognia i wojny zachowaj nas, Panie!* Mo- 
dlitwa jednak do tej pory nie została wysłu- 
ohang. Widocznie za mało jest między nami 
ludzi dobrej i szczerej woli. Są jednak, iod pół 
wieku, od Cobdena czasów, wytrwale praczją, 
nie lękając się szyderstw. Do tej pory wszakte 
to apostolstwo pokoju występowało tylko w a- 
kademicko parlamentarnej formie. tym ro- 
ku dopiero zyskało cno niespodziewaną pomoc 
w okólniku hr. Murawiewa, w imieniu rządu 
rosyjskiego wzywającym inne państwa i rvądy 
na wieo ogólny w sprawie ubszpieczenia po- 
wszechnego pokoju i powstrzymania manu nie- 
ustannych uzbrojeń. Ten to manifest rosyjski, 
uważany powszechnie za jeden Z wielkich wy- 
padków kończącego się stulecia, spowodował 
zsbranie się w Brakseli komitetu ligi pokoju. Zje- 
chali się więo przedstawiciele parlamentarnych 
grup Brytanii, Francyi, Niemie3, Austryj, Bel- 
gii, Danii, Holandzi, Norwegii, Szwecyi, Szwaj- 
cargi i Hiszpani. Nie przybyli deputowani 
Węgier, Włoch, Rumunii i Portugalii; oi Je- 
dask wytłómaczywszy powody nieprzybycia, 
oświadczyli, że się zgadzają z góry na wnio- 
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nietylko urabisó serce dziecka, muszą o nio 


spożywczych, aniżeli zasilać jedynie dziecko. 
Trzecia epoka, kiedy dziesko wchodzi w 


ową bierną istotą, która dotychczas wszelkie 
natchnienia z zawnątrz otrzymywała i z ufno- 
ścią przyjmowała podawane jej idee. Teraz są- 
zi już to, 
już sądzi, 


których nie może lub nie chce być 


nym; brak mu czasu i zresztą brek mu powo-| scyentyficznem i nauczaniem matczynem. Nie 
łania do prowadzenia dziecke. Kiedy dziecko ; chcę, aby matka nanką soyentyficzną rajmo- 
skończyło dziesięć lat, urządza się ojciec tak,; wała się sama, Mogłaby mylić się co do sasad, ! 
jak matka, która bierze mamkę: umieszcza a jeżeliby nastąpiło to. niebszpieszeństwo stać. | mamki, ani jak ją pilnować, ani jak dzieci | 


dy zaczynają mieć konkurencyę inurch dzieci, | zz iada- r | erowanin 
nianiek i bon. Najtrudniejsza to faza; muszą | Ma słaszność. Ona dopiero je daruje ojczyźnie. Wiem, że po nad tą pedagogią istnieje, że tak dyum następuje chwilą ważna : 
Ten trzeci peryod walki trwa przez kilka powiem, pedagogia kornoracyjna, które + jeszcze istnieje, ale umysł je przyjmuje, Í% 
walki stączaó. Plac oblężony, trzeba raozaj jJąt, a prawie zawsze dziscko jnś prawnie jest. niezaprzeczoną wagę 1 którą wsryscy pedago- „ "cya się rodzi, a nie osłabia w nioze™ 
pilnować, aby nia wnoszono zatrutych środków obywatelem, zanim sobie samemu zostanis od- | gowis wielce cenili, Myślę, ża kobiety oświe- ; Szcze ważności pierwszych starań, pierw 


co mu się mówi. Dobre to jest że; 
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jest moją własnością” — odpowiada matka. 


wniesionego i w myśl 
kyononia Salamona zażądała ukarania Ewy 
Szewczykównej, tndziek dwóch doradoów, no- 
słagaozy kolejowych w Sachej, za zbrodnię 
oszczerstwa. Rozpoczęło się tedy w sądzie kar- 
nym w Wadowicach żmudne śledztwo przeciw 
Ewia Szewowykównej o zbrodnię ossczerstwa, 
w toku którego Antonina Marecka, knoharka 
żandarmów z Suchej dwukrotnie, a to: 24 
marca i 31 lipos 1897 r. w sądzie śledczym 


ohenbaumów, których oórke była narzeczoną 
Salamona. 

Tymi dniami odegrał się przedostatni akt 
dramatu przed trybnnałem orzekający  tutej- 
szego sądu. Jako oskarżeni wystąpili Antonina 
Marecka i oboje Reichenbaumowie. Marscka 
złożyła przyznanie, z całą skruchą podająn, że 
do odwołania pierwotnych falszywych zeznań 
skłoniła ją obawa, aby 3 ofiary jej kłamstwa, 
t. j. Szewczykówna i jej doraday, nie byli nie- 
winnie karani. Natomiast Reichenbanmowie 
uporczywie zapewniali o swaj niewinności. 

Trybunał uznał wszystkich troje winnymi 
zarznconej im zbrodni, i skazał każde z nich 
na 3 tygodnie więzienia. wi s 

Ostatni akt dramatu powinien się zakoń- 
czyć przed sądem wojskowym i tych sposobem 
powinien być usunięty pozorny konflikt mię- 
dzy władzą wojskową a cywilną, wynikły stąd, 
iż władza wojskowa widocznie dała się w błąd 
wprowadzić fałszywemi zeznaniami świadków 
w toku śledztwa wojskowego. W świstle wy- 
roku wadowickiego przedstawia się służbowa 
dzialalność Salamona nie tak zupałnia niena- 
ganną, jak to pierwotnie władze wojskows 
mniemały. Powaga instytucyi żandzrmery!, 
tudzież wzgląd na oałe svołeczeństwo, które 
słusznie ozułoby się zaniepokojonem, gdyby 
podobne czyny uchodziły bezkarnie, wyma- 
gają, by żandarmowi wymierzono także nale- 
żytą pokutę. 

LJ 
Praga, 11 października. 
(Pan burmistrz — złodziej). 

Na wiosnę bieżącego roku urządzono na 
przedmieścia Pragi, Vrszowioach, napad na nie- 
miecką prywatną szkołę ludową, a nazajutrz 
aresztowany został burmistrz vrszowicki, Alojzy 
Janda. Sądzono zrazu, że Janda, Czech. brał 
jakis udział w owym napadzie i za to dostał 
się pod klucz. Wnet jednak sprawa się wyja- 
śniła, okazało się bowiem, że Janda w poroza- 
mienin z robotnikiem kolejowym Franciszkiem 
Mandą kradł z magazynu kolei państwowych 
rozmaite przedmioty. Mianowicia Manda, pod 
pozorom, że naprawia skrzynie lub kufry, ulo: 
kowane chwilowo w magazynie, dobierał się 
do pakunków po to, aby z nich wydobywać 
wartościowe przedmioty i dzieliś się niemi 
z burmistrzam. Stwierdzono nadto, że burmistrz, 
jeśli czasam Menda nie przyniósł Żadnaj zdn- 
byczy, wyrążał całkiem wyraźnie swe niczado- 
wolanie. Manda zaś, nie chcąc utracić dobrego 
„Klienta“, gdyż burmistrz za dostarczane przed- 
mioty dawał Mandzie honorarya, — uprawiał 
dalej sport złodziejski, póki sprawa nie wyszła 
na jaw. | 

Dzisiaj stangli obaj przed tutejszym try- 
bunałem orzekającym i skazani zostali na ozte- 
romiesięczne więzienie. 


Kronika. 


Lwów 12 pażdziernika. 


Wiadomości urzędowe. Przeniesieni adjunkci 
sądowi: Lis z Bełza do Łąki, Kawecki z Tłumacza 
do Monacterzysk, Olszewski z Rymanowa do Prze- 
myśla, Smolecki z Łopatyna do Bursztyna, Tarnaw- 
ski z Bolki do Suczawy, Curkowski z Obertyna do 
Rądziechowa, Przybyeławski s Komarns do Doliny, 
Zukowski z Radowiec do Waszkowiec, Baleanu 
z Bereta do łurahumory, Rotter z Radziechowa do 
Bóbrki, Reuf ze Stenestie do Radawiec i Daniec 
z Wiśniowczyka do Rymanowa. Auskultanci mia- 
mowani adjanktami: Nowakowski do Obartyna, Sta- 
dler do Wyżniey, Piątkowski do Delatyna i Siwiń- 
ski do Łopatyna, Iliasiewicz ze Lwowa mianowany 
adjunktem w Solce, Oficyał kancelaryjny drugiej 


słtuchana, meznała, że Salamon, sprowadziwszy | klasy Gruber w Kołomyi mianowany naczelnikiem 
Szswczykównę do koszar, nmieścił ją w ku- | kancelaryi, 


chni, gdzie w obecności Mareckiej oglądał le- 
gitymacye Szowozykównej i ani na chwilą nie 
znajdował się s nią sam na sam. Zeznanie to, 
łącznie z zeznaniem Josla Szlamona wykazy” 
wało aż nadto winę Szewszykównej i jej wspól- 
ników; — jednem słowem oczskała ich kara. 
Tymczasem w dniu 2 sierpnia 1897 r. na- 
deszło do sędziego Śledozego w Wadowieach 
pismo, przez Marecką w dnin 1 sierpnia w 
Nłemieniu nadane, w którem Mareska odwołuje 
swa zeznania, poprzednio złożone, iako „niarał- 
kiem dokładne” ; zeznania te atrli, jak dalsza 
omowa listu wskazuje, były nietylko niedokła- 
dna, ale wprost fałszyws; podała bowiem Ma- 
rsoka, że gdy Salamon Szewezykównę do ko- 
szar sprowadził, umiašoil ją wprawdzie pierwo- 
tnie w kuchni, ale następnie rawexwał ją do 
kznoslaryi, poczem kucharkę wyprawił rsa in- 
teresami do miasta, gdzie Marecka półtorej go- 
dziny zabawiła, przez który tocząs Ewa Szew- 
czykówns sem na sam x Salamonem powrstą- 
wala, List ten zmienił odraru sytuacyę Ma- 
rocka po owym ligcie już jako obwiniona mu- 


do kłamliwych swych pierwctnych zeznań po- 
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danem. - 
Nakoniec osłowisk, z dziecka wyrosły, 


okres młodzieńczy i przez to zbliża się do Ży-|sam tworzy rodzinę.: Rola rodziców, rola matki, 
ria rzeczywistego lub rozpoczyna je. Toraz | sama przez się zmienia się, lecz nie ustaje. . 
trzeba ozuwań, gdyż najwięcej zaczyna dziecko | Jaż nia ma mowy o autorytecie matki w tym | kiedy będą lekarzami-flozofami. Arystoteles, | w głębi naszej istoty głównym przymi0”yę -- 
zastanawiać się i rezonować Nie choo ono być | oxwartym peryodzie, ale liczyć trzeba na ozu- | który do najdrobniejszych szczegółów rzecz | Wtedy jesteśmy najbliżej i najdłażej z my w, 
łość, na cześć, na wdzięczność, na siłę wspo- | 


mnień przeszłości. 


Fabrykanci książek o moralności niechaj ;na od jej ciąży. Wezyscy pedagogowie tak ; można. Co za nieszczęście, jeżeli wyms8 

) os nie pobudzają matozynego uozucia ; netura {samo wyraźcli się, eż do Jama Roussesu i do lub zboczenie życiowa rozłączą z samego 
ale niebezpieczne. W tej ch wili po- | sama lepiej się o to postara, « niechaj posta- | naszych czasów. Rozumiem i zgadzam się, ale 
winien wystąpić ojciec, ale często nie staje na | rzją się O OŚwietlenie drogi i 6 jej torowanie, ; nia myślę, pomimo, że jestem wielzim stronni- ; 
ząwclsnio, zajęty sprawami publicznemi, od; By uczyć moralności, trzeba ją mieć. To wy-| kiem karmienia przez matkę, a przynajmniej |re piętnują życie biedaków miast, prawie ia; | 
odrywa- starcza. Jest różnica pomiędzy nanczaniem | karmienia w domu ige wypowiadałem niegdyś |: 


i jako filozofowie, 


Lekarz powiatowy dr. Józef Peters przenie- 
siony został z Cieszanowa do Doliny, a asystent 
sanitarny dr. Józəf Kurasiewicz z Rawy do Dro- 
hobycza. 

Uszczenie prof. Thulliego. Wczoraj lwowska 
„Czytelnia katolicka“ skończyła siódmy rok swago 
istnienia i rozpoczęła znowu zimowy sezon wtorko- 
wych pogadanek. Wieczór zainaugurowany © został 
wręczeniem wielce zazłużonemu prezesowi Czytelni, 
prof. Maksymilianowi Thulliemu, dyplomu na hono- 
rowego prezesa, Był to po części serdeczny upomi- 
nek z okazyi imienin pref 'Thulliego, ale głównie 
oddała tem Czytelnia hcłd niezmordowanej, pełnej 
zapału, a obfitej w dobre skutki pracy swego pre- 
zesa. Prof, Thullie należy w naszem życiu publi- 
cznem do tych nielicznych jednostek, które stają 
bez wahania do apelu, gdy tylko dobro ogółu tego 
wymaga, całego siebie na usługi oddają, nie pra- 
goąc ani korzyści asi zaszczytów. Pref, Thnllie ujął 
sztandar katolicki i na chwałę jego jest z osób 
świeckich naszego grodu bezsprzecznie rajwytrwal- 
Szym i najdzielniejszym pracownikiem. W jego rę- 
ku spoczywają nietylko tytuły prezesa niemal wszyst- 


chana, potwierdziła osnowę listu, a jsko powód į kich katolickich Stowarzyszeń dobroczynnych, ale 


on jest także ich rzeczywistym, niezmiernia czyn- 


dała namową xe strony Jakóba i Chani Rsi- | nym i najtroskliwszym sternikiem. Wszędzie, gdzie 
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Teraz pomówimy o kierowaniu ideami. 


oone i inteligentne nie mało nią się zajmują. 
One zatem powinny wpływać na kierunek i 
doradzać. Męśczyżni raczej jako lekarze, nie 
występować mają. Najlepiej 


zbadał, był doktorem. Platon, który nim nie 
był, kiedy zaczyna dawać rady matkom, zaczy 


walkę przeciw nisńkom i przeciw fabrykantkom 
aniołków, nie myślę zajmować się w taj ohwi- 
li radami, jakie ma byó mleko, gdzis szuksó 


chłopca w szkole. Dobry ojciec pracuje dla sy-; by się mogło wielkiem, gdyż kobiety mają! powijać, ubierać, przewietrzaó, odstawiać, jak 


na, ale myli się, ' zostawiając stronę, jak na- |umysł subtelny i drcbiargowy, więcej mający | 
zywa ją, ozułostkową, matce i nauczycielom, a |logiki nik zdrowego rozsądku; dia tego Ko- 
sam goni jedynie za majętkiem. Nie lioz, : śsiół zabronił im zajmować się teologią, Mają 
biedna matko w takim razis na współdziała- | ona do niej zdolność i usposobienie, ale kiedy 
nie męża, ale zastępuj, jak umiesz, brak ten ;|raz wejdą w tę krainę, już 


nie znajdują wę- 


stosować ciepło i światło, spoczynek i ruch —. 


ograniczę się do wyproszenia ciała zs drzwi. 
Potem się z niem pogodzę, gdyż nie można 
się bez niego obejść | 

Nie zastanawiam się nad wychowaniem 


wybieraj szkołę, profesorów, dozoruj, prostuj | dzidła, Kobiety rą nieśmiałe w świecie 'wi-| moralnem w pierwszym peryodzie, w tym, 


i utrzymuj powagę matczyną nad nimi. Tu ko- | dzialnym i dotykalnym ; trzeba czuwać nad 
bieta natknie się na najważniejszą ze wszyst- | tem, gdy patrzą na sprawy Światowe, do któ- 
kich kwestyi politycznych. Do kogo należy |rych na wp 


ól są wmieszane, ale raczej jako 


który naswałem peryodem odosobnienia, choć 
to najważniejsza część: wychowania, gdyż 
dziecko pierwsze wtedy i najważniejsze odbio- 


dziecko ? do ojesyzny, czy do rodziny? Nie-|spsktatorki. Potrzeba im bardzo wytrawnego |ra wrażenia; może w tem jest trochę przesady 
którzy republikanie, którym  bys£jmniej o | przewodnictwa, Filozof, który nauczyłby matki | gdyź przyzwyczajenia, które w dzieciństwie 


wolność mie chodzi, odgrzebsli dawną doktry- | być dobremi 


„Dziecko |najpierwssym x filozofów, lecz dobroczyńcą | 


nę Platona (którego nie czytali): 


jest własnością ojozyzny.* — „Nie, dziecko 


feorajeie przezaykł 
TEK 


ad meirami 


kraj 4 
IEMOSOWSEING O; | 


matkami, byłby nie tylko 


ludzkości. 


najłatwiej się nabierają, bez wielkich wysileń 
zatracają się później. To małe stworzenie daje 


się wrabiać. Nie żyja jeszcze, a tylko wegetuje. 
Najtańszam i najlepszam źródłem sakupu wszelkiego 


CZE ENER YW OOOO ONNENENKNONNCNNE WORASDEYWNNNNNI— 


rodzaju papierów | przyborów szkolnych | kanesiś” 
ryjnych, oras towarów wchodzących w zakres palanią, jost sklep 


SB. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cdnniki rozaeła się franco. 


ma 
LLa 


. 


sprawa katolicka tego wymaga, prof. Thullie staje 
na placówce i z poczuciem całej doniosłeśsi przyjś” 
tego obowiązku działa jak na gorliwego katolika 
przystało. Za całą zaś osłodę, nagrodę i podnietę 7" 


R 
liz 


cz 


przyszłość, ma to głębokie przeświadczenie, że P% | W! 
pi to, co Chrystus i Kościół św. czynić nakasuj+ | na 
Z radością tedy pospieszyli liczai repreze? | a 
tanci inteligencyi świeckiej i duchowni na ealon | 
„Czytelni katolickiej*, tego jedynego ogniska ży „aj dg 
katolickiego we Lwowie, by wziąć udział W s p 
mnym objawie hołdu dla p. Thulliego. Między "„| a 
nemi przybył też ksiądz (katolicki) Tołstoj, 59% | mo 
wielkiego pisarza rosyjskiego, Liwa Tołstoja, bawi Ę e 
cy od niedawna we Lwowie. „A ~ 
Gdy sołenizant-prezes wszedł do sali geb zo 
powitano go fanfarą, odegraną przez p. Urbanks Os 
fortepianie, poczem najstarszy wiekiem członek | dol bić 
telni, p. Dalbor, w gorących słowach przemówi 4. 4 
prof Thulliego, sławiąc jego wydatne na polu s | ać 
tolicyzmu zasługi, i wręczył mu dyplom na hono | Szo 
wego prezasa „Czytelni*, wykonany artystycanie 
pergaminie. Prof, Thullie serdecznie za zaszczy! ! x 
dziękował, dał krótki pogląd na dotychczasową de J e 
łalność Czytelni na wewnątrz i na zewnątrś, ! p 
jak zwykle jako wielce skromny — oświadczyń „| p 
odznaczenie otrzymane uważa nie za zapłatę 
przeszłość, ale za wezwanie na przyszłość. „A E 
Po tym pięknym akcie odbył się azereg pr ‘em 
dukcyj muzycznych i wokalnych, a wygłoszono 4 3 t 
kilka toastów na cześć naszych wybitnych działaj] tak: 
katolickich, w pierwszym rzędzie na cześć br. M p 
czyńskiego. dk 
Losowanis sędziów przysięgłych. Na V 50 p" 
dencyę sądów przysięgłych, rozpoczynającą 54 = 
b. m, wylosoweni zostali, jako przysięgli główa! el RA | 
Dr. Kazimierz Twardowski, Włodzimierz Czay** ~ ' 
ski, Jakób Staufer, Stanisław Niezabitowski, pdw | Dzi 


gs 
J 


Sniadowski, Karol Przybylski, Władyeław M sę 
Henryk hr. Skarbek, Henryk Mroczkowski, Wilb”.| Stoje 
Rudolf, Konstanty Biernacki, Adam Ożarow | k ny! 
Władysław Machniewicz, dr. Józef Puzyna, Ez 

Jako przysięgli zaśtępty: Emil Kita, de dk 
kób Mahl, dr. Aleksander Maryański, dr. BAYS a] 
Failes, Maks Halberstan, dr. Bronisław Radziśe | “lety 


| 


Towżrzystwo filologiczne odbędzie I. ać 
dzenie swoje po feryach w sobotę 15 bm. W f 
V. na wszechnicy. Na porządku dziennym: WÝ r 
dra L. Owiklińskiego „O dityrambach Bakchy!! 4 H 
sa“; referat i wnioski dra St. Witkowskieg” bl 
sprawie nauki archeologii klasycznej w gimnasyý®” 
Początek o godz. 6 wieczorem — wstęp "° 4 
dla wszystkich, których sprawy wymienione zajo” m 

Konkursa rczpisają; Wydział krajowy w 
stępujące stypəndya: a) z fandacyi familijael 
leryana Csaykowskiego w kwocie 400 zł. dla 
wnych fundatora, ubogich uczaiów lub uczenić ? 
blicznych szkół lub zakładów naukowych w k% 
b) z faudacyi de. Antoniego Kaczkowskiego w 5 
cie 40 zł. dla ubagich dzieci od lat siedmiu wi í 
uczęszczających nie wyżej jak do czwartoj c 
szkcły ludowej w Kutach lub innej, krewnych f ui 
datora ; c) z fandacyi śp. Leona Boznańskiego w 5” a < 
cie 150 zł. dla ubogiej polskiej młodzieży nosga” 
jącej do krajowych sakół publicznych, s wyją 
ludowych, przedewszystkim dla pochodzących £ A 
dziny Boznańskich lab Bobrowskich ; d) z fand j 
śp. Piotra Jakóba Rostockiego w kwocie 368 , 
dla ubogich uczniów szkół ludowych lub gi f 
zyalnych w Drohobyczu, krewnych fandatora. T 
min o wszystkie te stypendya do 15 listopad* „ 
Rada powiatowa w Wieliczce na posadę lastra, | 
i konduktora powiatowego z poborami 670 4 
z prawem do awansu, pięcioleci i stałej zapo®™ 
Termin do 15 listopada. yf! 

W sprawie internowania ks. arbyblski 
warszawskiego w jego pałacu, pisze Czas, że © 
przybyłe wczoraj z Warszawy do Krakowa, $, 
informowane dobrze o stosunkach warszawskich „ 
pewnisją, iż pogłoska, jakoby ku. arcybiskup ot, 
mał zakaz niewydalania się z pałacu, nie jest P 
wdziwą. .gl 

Wykłady w seminarynm watszawskiem A 
się zaczęły, a nauczycielem rosyjskiego językś p 
został ten sam, który był w roku pr early! i, 
Jaczynowski Stało się to podobno wskutek 
zorycznego kompromisa między rządem a 
dachowną. 

W Zgierzu w Królestwie Polskiem 
w niedzielę szkołę handlową. "ak 

Wydział lekarski uniwersytetu krakowski wy) gi 
powierzył w miejsce profesora Marsa tymos | 
kierownictwo szkoły akuśzerek drowi Aleksan | 


R 


al 


Pp À 
tro” | Ń 


Nie myśli, ale marzy. Dopiero w drugiem Fy 
tu sents | 
je | J 
(walk i pierwszych powziętych pojęć. 016, | 
| asi je bez analizy i zachowujemy 1° go 
iwnątrz samego sumienia, jak przybyte e JR 


którego aneliza nigdy nie zajrzy, a który iø 


radcy - o tym ważnym Ccząsie wy?” go» 
dziać wszystkiego, ale powiedzieć trzeb je |: 


o a 
A) 
| : A LAR 
ozątku dwie egzystencoye, które nie af E Ani 
l istnień bez siebie! Cały szereg nieszczęść: "ax Pı 


E > dpi wstępie to pierwsze niessczt .„g | 
pierwsza to różnica pomiędzy robotnik jy X 
przemysłowym a wiejskim. Wszystkich s 
pów wykarmiają matki. g" i 
W XVIII wieku, przed Janem Ron% gt 
mawiano: „Nie mogąc dać dziecku mlekń jê | 
czynego, trzeba mu daó zdrową mamke, 6 pe Iy 
dnocześnie powietrze i swobodę wiejską ań g% N : 
wnie, powiew pól więcej wart niż 0 i" 
miast, leog dom, dobrze zbudowany i. 59% R 
utrzymany, więcej wart niż brudna, 01° zękh |, * 
wilgotna chałupa. W mieście mamy pod łan 
lekarza, znajomość przepisów hygieny jest 6 lv 
wszechniejsza, otoczenie bardziej noy wilis ży, ih 
ne. Ale wszystko to niknie w obeoności ©” jK 
wobec jej pieczy, jej pieszczot. 


(Ciąg dalszy nestapi ) 


Rosnerowi, dalej w miejsce Śp. profesora dr. Oba- 
lińskiego zastępcze kierownictwo kliniki chirurgi- 
cznej dr. Maksymilianowi Rutkowskiemu, a kiero- 
wnictwo zakładu weterynaryi i wykładów wetery- 


ces. Myśmy przed kilku dniami, donosząc o wyto- 
czonej przez ks. Stojałowskiego skardze przeciw dr. 
Ostaszewskiemu - Barańskiemu, zauważyli, że proces 
nie prędko rię skończy, ponieważ ani ks. Sapiehy, 
który jest członkiem Ieby panów, nie można powo- 
łać przed sąd bez zezwolenia tej Izby, ani zwła- 
Bzcza nie podobna skłonić jenerzła Broka do sta- 


| wienia się w roli świadka przed którymkolwiek na- 


szym sądem. Z tych dwóch powodów uważaliśmy, 


| Że ten ciekawy proces nie prędko się rozegra. Otóż 


na to mniemanie nasze ksiądz Stojałowski tak odpo- 
Wiada: 

„Skargi sądowe z powodu rozszerzania wiado- 

wości o moich rzekomych pertraktacyach z jenera- 

| lem Brokiem wniosłem jeszcze w miesiącu maju br, 

a to nie tylko przeciw Dziennikowi polskiemu, ale 

także przeciw Kuryerowi lwowskiemu, Przyjacialo- 


w| wi ludu, Przeglądowi wszechpolskiemu, Naprzodowi 
| a także przeciw pismu wiedeńskiemu Die Zait, gdy 


w tem piśmie p. Daszyński to oskarżenie powtórzył. 
„Oskarżenie przeciw ks. Bapieże oparłem nie 


] | Ra tem tylko, że pisma gocyalistyczne i p. Daszyń- 


ski w wiedeńskiej Die Zeit wyrażanie napisał, że za 


"| Dziennikiem polskim stoi ks. Sapieha, ale głównie 


e 
b 


si 


i We przewlekać procezu, może zrzec się przywileju się według dodatkowych zeszytów katalogu nor- 


gó 
ge” 


J 
Di 


j6 


dilt wiadomem mi bylo, 
j0b') azerzyl i teraz, wyraźnie przez 
| autor tych wiadomości wskazywany, temu nie za- 


| wysta z nietykalności poselskiej. 


ry 
. 3 

w 
js 
o% 


p| buł 


E 


Na tem, że już przed rokiem od osób prywatnych 
że ks. Sapieha to oskarżenie 
liczne pisma jako 


| przeczył*. s 
Dalej ks. Stojałowski pisze, że z początku nie 
chciał wciągać ks. Sapiehy do procesu, tak przez 


| wzgląd na krewnych księcia, których ks. Stojałow- 


ski czci i szanuje, jakoteż dlatego, Że książę ko- 
Chciał tylko ks, 
Btojałowski, aby książę przez owych swych kre- 


| 


| Wnych zapewnił, że się nie mięszał do sprawy, o 


którą tu chodzi. Ponieważ tak się nie stało, przeto 


ks, Stojałowski wytoczył proces księcia, który, aby 
Lietykalności. 
Dalej ks. Stojałowski utyskuje na sądy, na 


| W jaki sposób skargę czy obronę prowadzić mają. 
| *ymczasem w śledztwie wszyscy oskarżeni schowali 


ji) się za $$. 203 i 245 p. k., które dozwalają obwi- 


gilt 


[ieot chodzi, aby sprawa była załatwiona prędko, 
lecz o to, aby zbadana była gruntownie i osądzona 
 Sprawiedliwie, prs 
P. Antoni Górski złożył godność członka ku- 
 latoryi szkoły rolniczej w Czernichowie. 
Zamach skrytobojczy. W Mielcu wykonano 

4 tych dniach z niewyjaśnionych dotychczas powo- 
łów zamach skrytobójecy na mechanika Ludwika 
Zaleskiego. Około godziny 8 wieczorem, gdy Zale- 
W mieszkaniu swem jadł kolacyę, wystrzelił ktoś 
podwórza przez okno z pistoletu, a kula ugodziła 
Adegkiego w głowę z tyłu za prawem uchem 
iężko zranionego odwieziono do szpitala w Krako- 
18, a podejrzanego o zamach Wilhelma Hellingera, 
Mdzięż podejrzaną o współudział żonę Zaleskiego 
Aresztowano. Śledztwo sądowe w toku. 
p. Sprawa drożyzny pieczywa W Kra:owle. 
jed peiu dnismi przytoczyliśmy treść pisma kra- 
wskich piekarzy białego pieczywa, będącego od- 
Wiedzią na Żądanie Magistratu m. Krakowa, aże- 


ż 


1 


b 


4 pieczywa i podjęli się wypiekania centowych 
sk. Piekarze odrzucili bezwarunkowo Żądanie 
Zgistratn. Wobec tego Magistrat w interesie lu- 
q ści podjął dalsze kroki, mianowicie urządził au- 
lte z piekarzami białego pieczywa z Podgórza w 


p” | rawie dostarczania bułek l-centowych i 1*, cen- 


| ych dla mieszkańców Krakowa. Niektórzy pie- 
ze podgórscy zgodzili się na taką dostawę. Ma- 
|atrą: zaś ze swej strony oraz gmina m. Krakowa 

|. Pią im ułatwienia, mianowicie urządzą kramy w 
| tych punktach miasta, gdzie tańsze pieczywo 
|, górskie będzie sprzedawane. Nie ulega wątpli- 
| ci, że tańsze a dobre pieczywo spotka się z 


A gó | p kim pokupem w całem mieście, a wtedy za 
105, Padam Podgórza i krakowscy piekarze zape- 
into | © obniżą ceny. 


ioy Zamordowanie szwagra Mac Kinleya. Do- 
ya z Cantonu (Ohio), iż Jerzy Sexton, brat žo- 


w prezydenta Stanów Zjednoczonych Mac Kinieya, 
19 ANS onegdaj na ulicy zastrzelony. Podejrzauą o 
ka, W |, Rorderstwo jest pani Auna George, dawna przy- 
y) | iólka Jerzego Sextona. Motywem zbrodni jest 
o:  <lrość. Panią George aresztowano. 

gatki Petycya o znieslenie języków starożytnych 


S szkołach. Zawiązai się komitet, zajmujący się 
| Stosowaniem petycyi do członków ankiety, zwo- 
aI przez Wydział krajowy w sprawie reformy 


0 Ro? średnich, Komitet rozsyła petycyę do podpi- 
p g”ania jej, aby mógł ją potem przedstawić ankie- 
ję gd | |. Petycya zwraca się przeciw językom  staroży- 
16 a | "R w programie szkolnym. | 
gia || „Nauka języka greckiego — głosi ta petycya 
iky 4; Jmującego dziś cbok łaciny pierwszorzędne 
gb Jace w programie gimnszyaltym, nie mą żadne- 
m R Goła znaczenia dla późniejszeg» Życia prakty- 
A , Xiro i w żadnym zawodzie praktycznym nie daje 
so, ' Odęzuwać jej potrzeba. a ; 
d by ly „Za zupełnem usunięciem nanki greckiego ję- 


ję? z liczby przedmiotów obowiązujących, craz za 
JRSJszeniem godzin wykłedowych dla łaciny prze- 


palemajA7 


| 


wni Panowie, zastanawiając sią wszechstronnie nad 
sposobami jej przeprowadzenia, nie pominiecie ró- 
wnież reformy obecnego aystemu nauczania języków 
klasycznych w gimnazyach, uwzględniając przytem 
powszechne prawie Żądanie, by zredukowaną została 
ilość godzin wykładowych, przeznaczonych obecnie 
na te przedmioty, a język grecki przestał być przed- 
miotem obowiązującym", SOK 

Biblioteki ludowe w Kraja Nadwiślańskim. 
Pod takim tytułem Warszawski Dniewnik zamieścił, 
co następuje: 

„Po otwarciu w pażdzierniku 1897 r. w gu- 
berniach Królestwa Polskiego próbnych rosyjsko- 
polskich gminnych i prywatnych bibliotek ludowych, 
wiele towarzystw i osób prywatnych podjęło stara- 
nia o pozwolenie na założenie podobnych bezpła- 
tnych bibliotek i czytelni w różnych miejscowo- 
ściach Kraju. 

„Uwzględnienie powyższych starań czasowo 
było wstrzymane z tego powodu, że dla czytelni- 
ctwa ludowego w Kraju Nadwiślańskim, w miejsco- 
wościach wyłącznie z ludnością polską, nie było ka- 
talogu normalnego książek rósyjskich i polskich ; 
katalog zaś wspomnianych wyżej bibliotek próbnych, 
ułożony celem wyjaśnienia upodobań czytelników z 
niższych warstw ludności, jako próbny, nie mógł 
być zalecony do powszechnego użytku. 

„Obecnie sprawa opracowania i dalszego uzu- 
pełnienia katalogu normalnego książek do czytania 
dla ludu we wspomnianych częściach Kraja Nadwi- 
ślańskiego otrzymała rosatrzygnięcie praktyczne, za- 
pewniające dostarczenie niższym warstwom ludności 
miejscowej pożytecznego i zdrowego materyała do 
czytania. 

„Dla tego też z wydaniem w najbliższej przy- 
szłości do ególnego użytku tego katalogu, usnniętą 
zostaje przeszkoda do otwierania bibliotek ludowych 
przez różne t'warzystwa i osoby prywatne na zaga- 
dach, wyłuszczonych w istniejących w tej mierze 
rozporządzeniach. 

„Prawo wydawania pozwoleń na otwieranie 
bibliotek należy do gubernatorów miejscowych. 

„Udzielanie pozwoleń na otwarcie bibliotek 
bezpłatnych będzie zależaem od zakładania ich we- 
dług wydawanego przy kancelaryi Generał-Guber- 
natora warszawskiego kstalcgu normalnego, przy- 
czem do składu bibliotek powinny wchodzić wszyst 
kie wydawnictwa, wymienione w tym katalogu lub 
w jednym jego zeszycie. Dalsze kompletowanie bi- 
blioteki i zaopatrywanie jej w nowe dzieła odbywa 


malaego. 


„W miejscowościach zaś z prawosławną b. 


Jakieś intrygi swych wrogów, na jakieś klątwy na: ; grecko-uniecką ladnością, biblioteki bezpłatne bęlą 
lodowe, lecz wszystkiego tego powtarzać tu nie mo- į składać się wyłącznie z jedneg » tylko oddziału ksią- 
g| emy., Dalej zak pisze: 

W): ` A co do okoliczności, że wezwałem na świad- |zaleconych przez komitet naukowy  ministerynm 
ką jenerała Broka, to to również za chęć przewle- | oświaty i Świątobliwy Synod, | = 
ość | tania sprawy z mej strony tylko chyba przez ludzij © 
„gó| tej woli poczytane być może. Śledztwo sądowe jest | książek w specyalnych lokalach), to chociaż porzą- 
gó) na to, aby sprawy względnie rozjaśnić i tak skar- ;dek ich otwarcia i działalności podlega tymże roz- 
Jit ącej jek zaskarżonej stronie dać pewne wskazówki, ; porządzeniom, które wydane zostały dla bibliotek, 


| 


žek rosyjekich, utworzonego według spisów książek 


„Co się tyczy czytelni ludowych (do czytania 


zakładanie ich przez towa-zystwa i osoby prywatne 
uznano za przedwczesne, do chwili opracowania 
instytucyi przez 


f pożaru miały być iskry z lokomotywy. Szkoda wy- 
nosi 31.500 zł. — W Dolinie spaliło się ubiegłego 


wartości 21.000 zł., asekurowanych na 11.450 zł. 
Pojedynsk. : Po mieście obiega dzisiaj pogło- 

ska o pojedynku między pewnym urzędnikiem ban- 
kowym L. a kapitanem piechoty M. Pojedynek 
miał się odbyć o 6 tej rano w jednych x koszar 

tutejszych i zakończył się śmiercią oficera. , 

W Zakładzie ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
zgłoszono w III. kwartale 1898 ogółem 496 wy- 
padków. Zakład załatwił w tym czasie 416 spraw 
: wypadkowych, a tytułem rent wypłacił: ascenden- 
tom 470 złr 27 et; przemijająco niezdolnym do 
zarobkowania 8836 złr, 43 ct; stale niezdolnym do 
zarobkowania 21,407 złr. 38 ct; wdowom 3 456 
'złr. 81 ct.; sierotom 5 210 zł. 42 et, — Tytułem 
| odprawy wypłacił wdowom 89 złr, 44 ct, na ko- 
szta pogrzebu 274 złr, 50 ct, a na koszta docho- 
dzenia wypadków 2.647 złr. 71 et. Ogółem wypła- 
cil Zakład w III, kwartale 1898: 42.892 złr. 96 ct. 
| Na pokrycie wynagrodzenia rent powyższych i ich 


| wartości kapitałowych wpłynęło w czasie od 1-go 
Y z powodu znacznego potanienia mąki zniżyli co- | czerwca do 30-ga września 1898 tytułem premii 


| ogółem: 144.994 złr. 06 ct. 

We śnie. Z Paryża donoszą o dziwnym fakcie. 
Pewien pan C. zawiadomił policyę, iż w nocy skra- 
dziono mu z jego mieszkania 60.000 fr, w akcyach 

;i papierach państwowych. Poaaukiwania policyi nie 
|josiągnęły Żadnego zezultaiu. Wkrótse potem pan 
C. był zmuszony Żonę swą. cierpiącą na nerwy, 
oddać do Salgótrióre. Tam doktor leczący ją zau- 
| ważył, iż na stan pani C. mnaiała wpłynąć jakaś 
jzła wiadomość. Pan C. opowiedział lekarzowi o kra- 
: dzieży pieniędzy i o niemożności trafienią na ślad 
złodzieja. Lekarz wpadł na myćl, iż może Żona 
| okrudzionego wie więzsej o kradzieży, niż ktokolwiek 
tego się domyśla, i ponieważ w stanie wielkiego 
| swego zdenerwowania podatna być może na mo- 
dyum, za zgodą męża, pogrążył ją w sen hypnoty- 
czny. Uśpiona opowiedziała, iż w nocy, tej samej, 
kiedy podłag opowiadań pana C. kradzież miała 
miejsce, wzięła papiery i włożywszy wszystko w ka- 
setkę, zaniosła do ogrodu i tam pod drzewem wi- 
śniowem zakopała. W rzeczywistości kasetkę sna- 
leziono na miejsca przez nią wskazanem. Nikt 
jednakże nie cieszył się tak z odzyskanej straty, 
jak sama p. C., która nie przeczawała nawet, iż 
' gama ukryła pieniądze. 
Na Jungfrau. Kolej do Zakopanego, kolej na 


z 
| tonela prostopadłego, przez który przy 


Lisiy szstawno Towar 
» : Banku krajowego 
s 


? LĄ 


z. kredyt. ziemskiego 
Banku hipotecznego. 


PRZEGLĄD z dnia 13 Października 1898. 


ryl siły 2400 koni. Siła ta przedewszystkiem uży- 
wana jest do pociągu, w miesiącach zaś zimowych 
wprowadzać będzie w ruch maszyny świdrające, 
które przebijają liczne tunele, potrzebne na linii 
nowej kolei. W razie potrzeby inżynierya zuśytko- 
wywać będzie licznie spotykane na drodze strumie- 
nie górskie. W r. b było możliwe otwarcie rucku 
na pierwszych dwóch kilometrach nowej kolei, aż 
do wysokości 2319 metrów nad powierzchnią mo- 
rza, t, j. do stacyi na lodowcu Eiger. Ztąd kolej 
pójdzie przes tunel, którego ukończono już 600 
metrów, poczem bądź tunelami, bądź na powierzchni 
góry dosięgnie szczytu Jungfrau, Całość ma być 
ukończona w r. 1904, 

Bilans funduszów na budowę pomnika Mi- 
ckiewicza w Krakowie przedstawia się wedle urzę- 
dowego rachunku Komitetu, jak następuje: Docho- 
dów ze składek wraz z procentami było 162.828 
zł, 27 ct, od czego odpada 500 zł, tj. 5 udziałów 
gal. Zakładu zastawniczego, które są teraz bez war- 
tości Wydatki na konkursa, wykonanie pomnika, 
podróże artystów i członków Komitetu, fotografie, 
koszta kontraktu, zakupno dsieł Mickiewicza, koszta 
uroczystości odsłonięcia i pomniejsze potrzeby wyno- 
szą razem 163.679 zł. 17 ct. Zatem okazoje się 
niedobór w kwocie 1850 zł 90 et. 

Zmarli. W Bolesławiu Joanna z  Baldinich 
Sorysiewiczowa, kierowniczka poczty, lat 59. — 
W Jeziorku w pow. stanisławowskim Aleksander 
Rodakowski, właściciel dóbr. W Krakowie 
Jan Duda, długoletni ekspedytor Czasu, lat 53. — 
W Rzeszowie zmarł nagle na udar serca, radca są- 
du Antoni Gabryszewski, —. W Sierczy w pow. 
wielickim Jan Młynek, poeta, brat profesora Lu- 
dwika Młynka. e- 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano — 1, w poł. 
-+ 9 R. Bar. 772 Niernchomy. Pogoda. 


Słaby matematyk. 
Mąż (profesor matematyki) do żony: 
— Ależ, moja duszko, twoje rachunki za kapelu- 
sze przechodzą wszelkie pojęcie ! 
Ziona (z pogardą) : , 
— I ty chcesz być profesorem matematyki ?... 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dxiś we środę 
„Pcd białym Koniem*, komedya w 3 aktach O. 
Blumenthsla i G. Kadelburga. We czwartek „Szatani 
ną ziemi“, W piątek pierwszy występ p. Gustawa 
Fiszera: „Chory z urojenia*, komedya w 8 aktach 
Moliera. Rozpocznie „Poczciwiec*, komedya w 1 
akcie K. Rojana. W sobotę po południu „Belwe- 
der", obraz historyczny w 8 aktach Bolesławicza, 
wieczorem „Szatani na ziemi*.' W niedzielę po po- 
ladain „Indigo czyli banda rozbójników“, wieczorem 
„Pod białym koniem“. W poniedziałek „Oj męż- 
czyżai, mężozyżni!* We wtorek po raz pierwszy 
„Bal w operze“, operatka w 8 aktach Rzyssarda 
Heubergera. i 


Odpowledź od redatcyl. P. B. rachmistrzowi 
w Bochni. Sposób pański nie wydaje się nam pe- 
wnym Niech Pan naprzykład przeprowadzi swą 
manipulacyę z cyfrą 1253, 


Literatura i sztuka. 


Kazimierz Kozierowski „Za wiarę ojców“. 
Opowiadanie osmute na tle prześladowania unitów. 
Lwów. Nakład Gabrynowicza i Sshmidta. 1898, — 
Rzecz dzieje się naturalnie na Podlasiu, w tej pra- 
wdziwej krainie męczenników, gdzie od przeszło 
trzydziestu lat wre cicha i zacięta, a tak bardzo 
nierówna walka. Z jednej strony wystąpiła do niej 
przemoc zbrojna w bagnety i kuut, z drugiaj lud 
ubogi, ale bezgranicznie do wiary ojców przywią- 
zany. O ile z opowiadania sutora wnosić można, 
walka ta trwać będzie jeszcze wieki całe, a może 
i nigdy nie ustanie, gdyż na miejsce jednych bojo- 
wników, zesłanych do tak swauych „dalekich gu- 
bernii", wstępują natychmiast drudzy. Synowie zą- 
stępują ojców. I nie dziw, Waszak ostatnim wyra- 
zem, jaki zeyłani pozostałym rzucają, jest: „Dziatki 
nasze wychowajcie w świętej wierze ojoó w“. 

Opowiadanie p. Kozierowskiego toczy się gła- 
dko i budzi w sercach czytelników podziw i cześć 
dla tych bohaterów, którzy bez jęku i bez stawia- 
nia oporu deją się łamać, ale ugiąć się nie chcą, 
Naprawdę dziełko to powinno być jak najbardziej 
rozpowszechnione między naszym ladem, aby od 
gwoich braci z Podlasia nauczył się stać przy wie- 
rze ojców 1 miłowąć ojczyznę. 


Część ekonomiczna. 


( 3 Wiedeń , 10 października. 
(Z) Wiadomość o podwyśszeniu stopy 
procentowej w Berlinie, jakkolwiek powszechnie 
oczekiwana, wywarła jednak niemiłe wrażenie 
na giełdzie. Spekulanci bowiem liczą się z tem, 
że Berlin zrobił dopiero początek, a za nim 
pójdą także inne targi światowe, a także nasz 
bank nie będzie mógł zatrzymać ndal dotych- 
czasowej stopy procentowej, lecz będzie ją mu- 
siał podwyższyć, U nas jest juś za 12 milio- 
nów opodatkowanych banknotów w obiegu, 
w Berlinie zaś oyrkulacya opodatkowanych 
not wynosi 278 milionów marek. Wobec takiej 
konjunktury od pierwszej chwili tendencya 
zniżkowa rozwielmożśniła Się na targu, nie 
przybrała atoli zbyt wielkich rozmiarów, gdyż 
w południe nadeszły z Berlina doniesienia, że 
eskont prywatny był tam dziś o */, a nawet 
o 19), tańszy od urzędowej stopy procentowej. 
Widocznie banki, korzystając z tego, że pod- 
wyższenie eskontu było zapowiedziane, w prze- 
deniu tego podwyżzenia wypokyczyły z ban- 
ku państwowego gotówki więcej niż potrze- 
bowały. : 
Ostatnie notowania : Erp 
Kredyty austr. 35240, węgierskie 379 —, 
Anglobanki 155:—-, Uniony 292'—, Bankverei- 
ny 26125, Liinderbanki 222—, Ludwiki 210:30, 
Czerniowieckie 2932-25, Elbethale 26150, Renta 
papierowa 101:30, srebrna 101'10, anstryacka 
złota 120'80, austr. renta wal. kor. 1O1'50, wą- 
gierska złota 11975, węgierska renta wal. kor. 
98'15, dukat 5'67, 20 frankówka 953—, marki 
11'77, rable 1:271/,. 1477 
Ceny zboża. Wiedeń 10 października. Psze- 
nica na jesień 9'19 —921, na wiosnę 892—893; 
żyto na jesień 7'85—7'87, na wiosnę 760; 
owies na jesień 583—585, na wiosnę 6'03; 
kukurudza na październik 5'80—5-83, na maj- 
czerwiec 4'92—4-94, 
Wiedeń 11 października. Pszenica na jesień 
9'23, na wiosnę 898—9'—; żyto na jesień 
193—7:95, na wiosnę 768—770; owies na 
lemeń 588, na wiosnę 609—6'10; kukuru- 
8 NA październik 590—592, na maj-oczer- 
wieo 494—498. Spirytus 18'50—18'80. 
S Z targu na bydło. Wiedeń 10 października. 
a targ dzisiejszy dostawiono wołów galioyj- 
skich 476, węgierskich 4.003 i niemieckich 
866, razem 0349 sztuk. Płacono za woły gali- 
cyjskie lichsze lekkie 32—34, dobre ciężkie 
35—37, osobliwe prima 38—40 za buhaje 


i krowy 20—832—38, wszystko ne wagę żywą. 
Teodor Romaszkan. 


% 


Obligseye te kupujemy 
| sprzedajemy najkorzystniej 


Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 12 
października 1898, 

Tendencya co ao żyta stale mocna, co do 
pszenicy słabsza ; inne produkta notują niezmienne. 
W spirytusie uaposobienie słabsze. 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 


Pszenica got. 8'60 do 8'70, nowa lab na termina 


000—0 00, żyto gotowe 6'90 do 7'20, nowe lab na | 


termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6.—, jęczmień 
pastewny 5'50 do 5'75, jęczmień browerniany 6— 
do 6'50, rzepak 11:25 do 11'50, Inianka 0.— do 
0—, groch pastewny 0— do 0:00, groch do go- 
towania 6,50 do 850, wyka 0— do 000, bo- 
bik 0.00 do 0:00, hreczka 0:00 do0'—, kukurndza 
nowa 0*00 do 0'00, kukurudza stara 5'70 do 5'90 
chmiel nowy za 56 kl. 70:— do 115'—, koniczyna 
czerwona 45'— do 50'—, koniczyna biała 85:— do 
40—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
15— do 17—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
TAN do 17:—, spirytus na termina 1875 do 
3 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 11 pażdziernika, 

Usposobienie dzisiejszego targu było cokolwiek 
słabsze. 
czne, młynarze dążyli do obniżenia ceny, lecz sprze- 
dający wobec rzeczywistego braku towaru, nie chcieli 
godzić się na ustępstwa. Z tej przyczyny obroty 
były wogóle niewielkie, a ceny pozostały mniej wię- 
cej niezmienione, 

Płacono: pszenicę białą 9.20—9,60, czerwoną 
9.05—9 40, śółtą 9.00—9 35, żyto n. 7.60—8,05, 
jęczmień browarny 6.65 do 7'10, na krupy 
6.20 do 6.355, owies r. 6-85—6'30; rsepek 11 25 
do 11:75, Kkonios czerwony —.— do —,—, biały 
—— do —— sł, kukarudza 0.00—0.00. Wszyat- ; 
ke za 100 kilogram. f 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 
* Z koiel. Stacyę Neustifc Quitosching położoną 
przy kolei Budziejowice-Salnau, otwarto w dniu 1 
października r. b. dia przesyłek pospiesznych. 


è 
Telegramy Przeglądu. 

Peszt 12 peździernika. Na wozorajszej : 
konferencyi subkomitetów obu deputacyi kwo-; 
towych motywował referent dr. Bser szozego: ` 
lowo propozycyę austryackiej deputacyi, ateby 
kwotę płaconą przez Węgry ne wspólne wy- 
datki podwyższono do 38*/,. Dziś odbędzie się ` 
w pełnej deputacyi węgierskiej dyskusya nad ' 
tą propozycyą, i 

Br. Banify wydał wczoraj obiad na cześć 
członków obu deputacyi kwotowych. 

Komisya ekonomiczna Sejmu węgierskie- 
go przyjęła przedłożenie o związku handlowo- 
celnym między Austryą a Węgrami. Š í 

Hr. Thun odjechał z powrotem do Wie- i 
dnia, natomiast przybył tntaj minister handlu ' 
br. Dipanuli. i 

Wiedeń 12 paźłziernika. Mężowie zaufa- ! 


nia radykałów niemieckich w Czechach ogło- | 
sili protest przeciw obecnej taktyce opozyeyi . 

w Radzie państwa. 

Jeden z wybitniejszych członków stronni- ' 
otwa niemiecko-ludowego, possł Hochenburger | 
ogłasza w grackiej Tagespost pismo, w którem ' 
ubolewa nad wystąpieniem dr. Bareuthera ; 
z klubu i oświadoze, że był wprawdzie zwo- : 
lennikiem taktyki obstrukcyjnej, atoli ponie- £ 
waż obecnie taktyka ta nie ma szan: powo- 
dzenia, sądzi, że należy Niemcom tymozasem | 
zbieraó siły, aby w stosownej ohwili wystąpić į 
ze skuteczną obstrukcyą. | i 

Berlin 12 października. Bsrliner Tagblatt 
puścił w świat sensacyjną, a wielce nieprawdo: 
podobną pogłoskę, że biskupi niemiegcy zało- 
żyli protest przeciw protektoratowi Francyi 
nad Palestyną i wysłali odnośne pismo do Rzy- 
mu, leoz kardynał Rampolla ukrył je przed 
Papieżem. Dziennik ten dodaje, że gdyby był 
Ojciec św. przeczytał to pismo, nie byłby ra- 
pewne wypowiedział znanej allokucyi do piel- 
grzymów francuskich. 

„Paryż 12 października. Wozoraj odbyła ` 
się w mieszkaniu Zoli licytacya przedmiotów 
zagrabionych na pokrycie grzywny i odszko- : 
dowania dla rzeczoznawców w sumie 30.000 
franków, przyznanego im wyrokiem sądowym. 
Za pierwszy przedmiot, wystawiony na licyta- 
oyę, t. j. stół oszaoowaay na 160 franków 
dał nakładca dzieł Zoli Pasquelle 32 tyswię- 
cy franków, wobec czego przestano dalej 1:- 
oytowaó 


j 
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Kassel 12 paździsrnika. Odbył się tu wiec | | 


niemieckiej partyi reform socyalnych, obejmu- i 
jącej wszystkich posłów antysemickich z wy-; 
jątkiem Ablwardta. Ulożono na nim program | 
działania na najbliższą sesyę parlamentu nie-| 
mieokiego i wybrano przewodniczącymi partyi | 
posłów Liebermsnna i Zimmermanna. Do wis- | 
domości zebranych podano, że posat Kohler, | 
który występował jako kandydat antysemitów | 
i na którego wybór stronnicśwo poniosło dosyć ; 
znaczne ofiary pieniężne, otrzymawszy mandat, 
przystąpił do demokratycznego związku chłop- 
skiego. Zgromadzanie polesiło prezydyum, aźżs- 
by zażądało od Kohlera usprawiedliwienia się 
z tego brzydkiego kroka. at 

Paryż 12 paźdsiernika. Na bauk'esie w 
Epinala miał były prezas gabinetu Maline 
mową, w której oświadczył się stanowozo prze” 
ciw rewizyi procesu Dreyfasa i rzekł, że oi, 
którzy się jej domagają, niszozą najżywotniej- 
sze podstawy egzystencyi Francyi. Wrogowie 
Francyi — rzekł Meline — nie potrzebują dziś 
woale wypowiadać jej wojny, wystarczy im pa- 
trzeć z ukrytą radością, jak ona sama wyczer- 
puje swe siły. 

Wiedeń 12 października. Hr. Thua dzis 
rano wrócił z Pesztu. 

Paryż 12 października, W tutejszych ko- 
ląch robotniczych wzmaga się ruch za zaprze- 
staniem bastówki. Wozoraj pracowano na kilku 
miejscach bez ochrony wojskowej. Prace około 
wystawy nie doznały przerwy wskutek strejku. 
Cieśle nie przyłączyli się do zmowy. _ 

Paryż 12 października. Kuzyn Picqnarta 
Gast uzyskał pozwolenie odwiedzenia go w wię- 
zieniu Adwokat Labori, który również prosił 
o takis pozwolenie, dotąd nie otrzymał: odpo- 
wiedzi, : g- 

Londyn 12 października, Z Pekinu dono- 
Szą, Że także Francya i Włochy odkomende- 
rują oddziały żołnierzy dla ochrony swych po- 
selstw w Pekinie. z 

Berlin 12 października. Stery ofisyalne 
zaprzeczają, jakoby spensyonowanie posła pru- 
skiego przy Watykanie, Ottona Buelowa, ozna- 
ozało zerwanie stosunków dyplomatycznych 
miądzy Prusami a Watykanem. Mimo tego za- 
przeczenia opinia publiczna uwata je jako ozna- 
kę zamącenia dobrych dotychczas stosunków. 
Niektórzy utrzymują, że Biilow sam przed kilku 
tygodniami już wniósł prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynku. Jestto starzec 71-letni 
i chroma na jedną nogę. Jako poseł przy Wa. 
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| Wydawnictwo gazety losowań nNadzieja,* prenume- 
t 


tykanie pobierał on pensyi 75.000 marek ro- 
cznie, Zamierza on osiąść stele w Insbruku 
w domu córki zamężnej za profesorem tamtej- 
janca uniwersytetu v. Scala. 
HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — vlies Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 12 października. Hr. Dziedn- 
Szycka z córką z Jezupola. S. br. Hagen z Wiel- 
kich Ocz. B. Mayerhoffer i E L, Kaufman z Wie- 
dnia. Ks. W. Kinal z Lubaczowa. Ks, M. Kulczy- 
cki. John Woodwoll, John Ferguson i John Darby 
z Londynu A. Remanda z Paryża Dyr. Manteuffel 
i K. Kleinschmit z Berlina. O. Heuman i J. Schei- 
ber z Oppeln. J. Nowak z Kreuzburga. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 12 października. Dr. F. Jan- 
kowski z Torunia. T, Kostyszyn z Wiednia. F, 


| Stanek z Wiszeńki. W. Sokalska z Rohoczyna. W. 


Sokulski z Kruhowa St. Molneri z Budapesztu. 8. 


Zie względu na niższe notowania zagrani- | Rosenzweig z Wiednia. L., Preck z Pantałowie. Dr. 


E. Porębowicz z Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plise Maryncki, 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K Prokach). 
Przyjechali dnia 12 października, L, Gadulski 


z Krakowa. P. Kaliniewicz z żoną z Stanisławowa, 


Nadpor. B, Herżan z Czerniowiec, 8. A. Werthei- 
met, Hubert Przybysławski, J. Rappaport, T. Lin- 
harg, K. Hevhapel, J. Vatter i E. Jakobljevich z 
Wiednia, D, Tebias s Dukli. P. Haszlakiewicz z 
Wołynia. K, Buchowaki z Dobromila. Z. Małecki z 
Brodów. A, Jaworski z Kamionki Stramilowej, 


FEAR: 
NADESŁANE. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
one sa nią na siebie Żadnej odpowiedajslności. 
Do WPana Zygmunta Płockiego we Lwowie. 

W odpowiedzi na wezwanie umieszczone dnia 
ll òm nie korzystam z udzielonego mi 
5-dniowego terminu, lecz oświadczam zaraz, 
że żądanych kwitów i dokumentów x powodów 
dobrze WPanu wiadomych nie wydam 
a sprawę przeciw WPanu oddaję na drogę sądową. 

We Lwowie 12 października 1898, 

Dr. Aleksander Lisiewicz. 
Wszech nauk 


lekarskich Df. A, RACZYŃSKI 


b. elew oddziała dla chorób ucha. nosa i gardła prof, Pie- 
niążka w Krakowie, po odbyciu specyklnych stądyów w 
Krakowie i Berlinie otworzył 


Zakład dentystyczny w Stanisławowie 


przy pl. Miokiewicza obok Sokoła. Zakład urządzony jest 

na sposób berłiński według ostatnich wymogów sztuki 

lekarskiej i dentystycznej. Do cześci technicznej technik 
z Wiednia. Otwarty od 9—12 i od 5—5. 


Dr. STARISŁAW ZABŁOCKI 


przeniósł się do Lwowa i ordynuje przy ul. Sykstue 
skiej 1. 34 II. piątro od wpół do 12 do Śrpól do l i od 
ö do 4 po poładsiu 


w chorobach aosa, gardła, uszu i piersi. 
i na liczne zapyta- 


oOWTr óciłam nia donoszę P, T. 


Szanownym Paniom, że już otrzymałam 

obfity wybór najświetszych mate- 
,. rymów Oraz preyborów nA sukałie, 
jakoteź gotune jesienne modele. 


L. i K, Schweizerówny, 


A 


m Mm M 


mantor wymiany 
c, k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
_ kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
| (l monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. ` 
_ BY" Kantor wymiany 1 oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu gerterowego w gm. bankowym. 
mz == EEEE AZ a meszzą 
Założony w roku 1853. 


Dom bankowy i kantor wymiany i 
pod firmą : 
AUGUST SGHELLENBERG | SYN 
rata roczną zd. 1,70, na prowincyi 1.50, | 
2 = <a NAGO ROSES 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
we, monety i poleca 
PROMESY : 
do ciągnienia 1 listopada 1898 ua losy m, 
Wiednia po zł, 450 wraz ze stemplem, 
Główna wygrana zł. 200.000. 
oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 

Lwów 12 października. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej ga:. Karola Ludwika 200 
al. m k. 209.00 do 21200. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 

200 zł. w. a. 291.0) do 294/09, Banku hypotecznego px 
00 mł. w. a. 576,— do 386—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. 5. 205.— do 212.—, Tow. badowy ws 
gonów w Sanoka 260'-— do 265—. Banku dia handla i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku bipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.20 do 110.90 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.10 do 10089, 4 proc. los, 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.9. do 101.69, Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
88,00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziamskie 4 proc. (I eniya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.47, 4 proc. los. w 56 lat 95.70 do 96'40. 

Obligi sa 100 sl, Gal. fand. propinacyjnego 4 pro, 
97.40—98'10, Bukowińskiego fund. propin 5 proc, 1032.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (LI emiryi) 102.80 do 
—.—, Kolejore lokalne Banku krajowego 4 procentowa 

200 koron 97:50 do 98,20, Pożyczki kraj, 6 proc, 103.00 
o —.— 4 proc. k 1893 r. 9730 do 98,00, 4 proc po 200 
koron z 183% piaia do 96.00. 

Kłonety. at cesarski 5,61 do 5.71, Napolsondor 

9.49 do 9.59. Pólimperym 9,47 do 9,57, Rubel rosyjski 


papierowy 12720 do 12521, 100 marsz niemieckich 58,70 
do 58 2). i 


W. m l1 paź p" Notowania mda 
zy ramnknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoya kredytowe na 361.87, węgierskie akcye 
kredytowe 337,75, anglobanku 151.50, bankve- 
reiny 261.00, unionbanku 291.50, laenderbanku 
222,00, staatsbahny 817.50, lorabardy 72.00, 
albethale 261 50, skoye tytoniowe 129.75, rima 
253.25, alpiny 176.60, renta majowa 101.30, 
ranta koronowa węgierska 98.05, losy tureckie 
67.70, marki 58,90, ruble —'—, ; 
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Sokal i Lilien 


Dom bankowy | kantor wymiany, 


4 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


DD. GERARD. 
Tłómaczyła s angiełskiego Zofia baronowa Hartlngh. 


(Ciąg dalszy), 

— To była krew.. — szepnęła w końcu. — 
Widziałeś pan?. 

— (zy pani sądzi, że mylady życzyłaby so- 
bie, aby zawezwano telegraficznie kogo z ro- 
dziny ? — brzmiała odpowiedź lekarza. 

Elwira nieco silniej schwyciła za kiamkę 
drkącemi palcami. 

Czy to ma znaczyć, że 
nadziei ? : 
— To ma znaczyć, zdaniem mojem, że do 
tej pory była to kwestya dni, a teraz godzin. 
Od dłuższego już czasu miałem w kuracyi la- 
dy Nevyll i obserwowałem stan jej zdrowia. 
Te dwie ostatnie zimy, które wbrew moim na- 
leganiom, uparła się spędzić w kraju, zgu- 
biły ją. Gdyby nie ten ostatni nieszozęsny 
wypadek, mogłaby była, przy nadzwyczaj- 
nych staraniach, pożyć jeszcze lat kilka w cie- 
plejszym klimacie, ale byłoby to raczej wege- 
towanie niż życie. Tak jak rzeczy obecnie 
stoją, nie odpowiadam -za następne proce aj 
cztery godziny. Prawdopodobnie nie dożyje! 
południa. | 

Elwira oparła się o drzwi, wstrząśnię-. 
ta do głębi wyrokiem doświadczonego pra- | 
ktyka. } 


jaż niema 


niesie ona Żadnych korzyści. Wypadek ten 
jest tak prosty i mało skomplikowany, że 
wydaje się to niemal obelgą dla sir Wiliama 
Parnella fatygować go do takej chorej. 

— Zatelegrafuj pan jednak do niego na- 
tychmiast — rzekła Elwira, a gdy doktor 
odszedł, aby spełnić, jej życzenie, zebrała 
wszystkie siły, aby powrócić do pokoju, który 
zamienić się miał juk wkrótoe na przybytek 
śmierci. 

Weszła cichutko, na palcach, uważając, 
aby mie potrącić wysokiego parawanu, ustawio- 
nego przy drzwiach dla zabszpieczenia chorej 
od przeciągów ; okrążyła lakierowane skrzydło 
i naraz zatrzymała się jak wryta, tłamiąc okrzyk 
przerażenia, c - | 

Tuż przy cienkiej papierowej ścianie, z 
rękami ozepiającemi się konwulsyjnie fotelu, 
z bosemi stopami, tonącemi w puszystym dy- 
wanie, x migocącem światłem lampki, padają- 
cem na noong jej bieliznę, stała Flora, podo- 
bna raczej do pozagrobowego widma, niż do 
ludzkiej istoty. 

— Czyś zmysły postradała ? — krzyknęła 
Elwira, rzucając się ku niej. 

Flora obróciła ku niej trupio-bladą, wy- 
straszoną twarz, przypominającą wyrazem 
swoim oblicze zbrodniarza , któremu sędzia 
tylko oo wygłosił ostatni wyrok. Ale mimo gro- 
zy, w twarzy jej było dziwne jakieś, niewytłó- 
maczone podniecenie, przebijające z po za 
śmiertelnego lęku. | 

— Siyszałam wazystko — szepnęła stłumio- 
nym, bezdźwięcznym głosem. — Wiem, że po- 


— Przypuszczam, że nie miałbyś pan nio zostaje mi już tylko kilka godzin czasu do ży- 
Gia. 


PRZEGLĄD x dnia 13 Października 1898. 


: ko, eom choiała wiedzieć. Wiem, że ohwile 


moje policzone, a wybyście mi dali umrzeć, 
nie uprzedziwszy mnie o tem. O! to byłoby 
okropne ! az bi 
— Mówisz od rzeczy — przerwała Elwira, 
siląc się na surowość. — Nie mogłaś słyszeć... 
— Nie mogłam ? Chcesz, abym ei powtórzy- 
ła każde słowo ? Gdyby nie ten wypadek, mo- 
żnaby mnie było jeszcz kilka lat utrzymać przy 
życiu. Czy nie tak? I ty wierzysz w to, że to 
był prosty wypadek ? - m. 
Nie wiem sama, G0 myśleć — odparła 
Elwira zakłopotana. — O! leż spokojnie, bła- 


! gam cię Floro. Nie męcz się rozmową. W tem 


jedyna nadzieja... 
— To nieprawda. Wszelka nadzieja już stra: 
cona. Nie rapominaj, że słyszałam wszystko. 
Rada jestem, żem was oszukała, żem podsła- 
ohywała pod drzwiami. Czułam, że umieram, 
ale chciałam się upewnió.. ` - 
— Ale ja nie chcę, żebyś ty umarła! — 


;gwałtownie wybuchło z piersi Elwiry. — Choę 


żebyś żyła! Doktor Smithson może się mylić. 
Lekarze mylą się często. Telegrafowałam po 
sir Wiliama Parnella. On może zrobi nam na- 
dzieją. Nie trać odwagi, zaklinam cię, nie trać 
odwagi... 

— Sir Wiliam rarnel... słyszałam to także. 
Czy ty mnie masz za dziecko, Elwiro? Czy 
myślisz, że ja się boję śmierci ? Nie boję się... 
przynajmniej zdaje mi się, że się nie boję. Kie. 


dy stałam tam na grobli i zobaczyłam wodę : 


tak blisko, to także się nie bałam, dopiero kie- 


- 


| l ENT . | 
— Wracaj do łóżka — nakazująco rzekła _— Wtedy zmieniłaś zdanie — dokończyła | kiem suchego, przeciągłego kaszlu. Potem legia |. 
„ Elwira. > s ahi |! Elwira, której stanęły w pamięci słowa pana | na poduszkach wyczerpana, z zamkniętemi po“ 
t. —- Wracam.. wracam. Juk wiem wazyst- | Rookinghama, wyrzeczone tego wieczora. wiekami, od których długi cień czarny padał 


— Tak, zmieniłam zdanie. Uzemuż się na jej blade lica, a Elwira klęcząca, z załame* 
nie śmiejesz, Elwiro? Przecie to zabawne. nemi rękoma, modliła się do Boga, aby zesłał |! 
Całe życie moje zmieniałam zdanie i zawsze — | na nią ten wpół przytomny sen odrętwienia, E 
zapóźno | -- 1 t ° który od dwóch dni był jedynym spoczynkiem, | 

— Floro, Floro! - załkała Elwira, rzucając jakiego chora zaznała. Już jej się zdawało, że | 
się na kolana obok jej łóżka. — Teraz nie bę-| niebo wysłachało jej próśb, kiedy nagle z pod | 
dzie zapóźno.. ja nie dopuszczę do tego. Będę kotary łoża błysnęły ku niej nanowo rozgo" 
cię pielęgnowała tak troskliwie, tak starannie, | rączkowane oczy. | 

— zapytał | 


jak nigdy pielęgnowaną nie byłaś. Byłam nie-| — Dlaczego tutaj tak ciemno? 
dobrą dla ciebie, byłara okrutną, ale jak wy-| głos, który wydał się nagle wzmocnionym. —, 
zdrowiejesz, to mi przebaczysz i nigdy, nigdy, | Chcę ci coś pokazać, a na to swiatło nosnę 
przysięgam oi, nie będziesz miała lepszej, wier- | lampki nie jest dostateczne. Już musi dnieć n® 
niejszej przyjaciółki odemnie! m dworze. Podnieś firanki. 

Obejmowała ramionami słaniającą się na| — Czy nie możesz mi tego pokazać kiedy- 
łoku postać, -tuliła w drżących dłoniach ręce | indziej... później ?... ia 
zimue i wilgotne, ale te niecierpliwie wyrywa- 
ły się z jej uścisku. Szeroko rozwarte niebie- 
skie, zamglone oczy nie odrywały się wpra- 
wdzie od jej twarzy, ale nie było w nich śladu 
wzajemnej życzliwości. 

— Nie zadawaj sobie tego trudu — zabrzmia- 
ła chłodna odpowiedź siniejących ust. — Nie 
potrzebuję twej przyjaźni i nie choę jej. Tyś 
moim wrogiem, a ja twoim. Czyż nie wiesz, 
jak ja ciebie nienawidzę? Jest tylko jedna isto- 
ta na świecie, której nienawidzę na równi z to- 
bą Zawiść moja sięga tak daleko, że rada jə- 
stem prawie z tego, że umieram, bo śmierć 
otwiera mi nakoniec usta. Zabijało mnie to, 
że nie mogłam mówić, a nie mogłam, dopóki 
nie upewniłam sią , źeżycie dla mnie już skoń- 
ozone. Czyś sądziła — tu cała postać szarpnęła 
sią na łożu namiętnym, konwulsyjnym ru- 
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— Kiedy — później ? - 

— Gdy będziesz wypoczęt, — uspokajała 
ją Elwira, sądząc, że zaczyna bredzić bezprzy* 
tomnie. 

— Spocznę, kiedy spełnię to, co mam do 
spełnienia. Czy otworzysz okiennice, ozy też 
mam zadzwodzić na słażbę? | 

W głosie jej zaczynało drgać zniecierpli* 
wienie. Elwira podniosła się z kolan i pode” 
szła do okna, które otworzyła. Swieże ranne 
powietrza owionęło jej twarz rozpaloną. Słońce 
nie weszło jeszoze. choć różowe blaski jutrzen” ` 
ki zaczynały już świtaó na widnokręgu. Wiel- 
kie drzewa w parku stały jeszcze senne i nie' 
ruchome, rosa pokrywała trawniki, czekając 
pierwszego promienia słońca, aby zabłysnąć tę 
czowami barwami dyamentów. : 

Klwira długiem spojrzeniem objęła świa 


pzzeciwko konsultacyi z drugim lekarzem? — 


spytała nareszcie. 
— Włąśnie chciałam to pani sam zapropo- 


nowaó, jakkolwiek obawiam się, że nie przy-, 
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7 Bepiyczny dianien "© 
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dvions zostaną 

Z doluy p 

lat istniejący gto a 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firms 


Jm Wallach | Syn 


Lwów Rynsk 33 
poleca się. 
Na I-em piątrze 
Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE. . 


KALENDARZE: 
Smigus, 
Hałiczidnin, 

Wiener Bote, 
Fliegende Blätter, 


jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i 


kieszonkcwe 
poleca P. T, Publicznuści najstarsze 
bluro dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOKNA 


Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9. 


P 


do polowania 


inkrostowany 


a drugą. - 
+9- ` 


walera, któryby 


taie a m 


marowane, 
bliższe warunki 
acu, Na listy się 


Do Przeglądu 
przyjmuje ogłoszenia 
wyłącznie 

L. PLOHN 


binro dzienników i 

ogłoszeń, ul. Karola 
Ludwika 9. | 

Ogłoszenia do wszystkich 
pism najtaniej, 


Drobne ogłoszenia tylko 


Poleca się hand 


emka bona mogąca udzielać kore. |; 


ti») sprzedaje Zarząd dóbr Boł- 
SzOWCce, stacya kole,osra i telegrafu. 
M. |Zarząd dóbr Wołczkowce obok | 
© Zabłotowa ma na sprzedaż! 
160 owiec i tyloż jagniąt maści | 
białej, rasy dużej wołoskiej. 
zaa 230 morgów do odstąpienia 
z powodu objęcia innej. 
|formacyi udzieli biuro Plohna. 
ponyo sie adjunkta gospodarcze- 
go, kawa'era, vieglego w rachunkowo 
ści i piśmiennictwi». Zgłoszenia nienwzgie- 


dóbr Czudec, p Czudec. iS 
4doiny pedagog akademik poszukaje 
łekcyi na wsi. 
hrów poczta Bukączowce. I 
yborna kawa, pół kilo 70 ct. „Jyryusz* 
uł. 3 Maja i. 2 Liwów. 


poenapa z patentem celującym 
udziela nauk szkolnych i języka nie- 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka* biaro Plohna. 
Z* 70 centów wysyła zarząd dóbr 

Wiszniowa koło Dobczyc 6 ki:o jatłek 
deserowych jesienuych i zimowych za po- 
braniem pocztowem frenco. 


kademik z dobreg» domu, rutyno- 

wany pedagog, poszukujs lekcyi w o- 
bywatelskim domu na prowincyi. 
„G. W. 666* poste restante, Lwów. r~ 
Ż5*"Y rozmiarów wieżowych po 50 zł. 
ks poleca zegarmistrz miejski 
Lwów, Sobieskiego 11. 
ara jamników rasowych świetaych 


Charyłaczy, poczta Bobrówka. 
Sskretarzyk antyk z drzewa różanego 


wych albo budoarowych z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość thrzanowssiego 
3, parter drzwi 5. Miedzy godziną 11-stą 


Doszukuje s:ę emerytowanego buchal 


tera lub urzednika podatkowego, 


mem rachuoków gospodarczych i nadz- 
rem nad tolwark' 
rancyę uczciwego sprawowania swego u- 
rzędu. Kandydaci zgłaszać się mogą do 
bióra p. L. Piohna, 


< W on DB 


Do wydzierżawienia 


jaden do 400 morgów, dom duży murowa- 
ny, budynki dobre, do ob,ecia 1 marca 
le99. Drugi atO morgów ornego pola, 200 
sianożęci i łąk, staw, 
do objęcia takżs na wiosnę. 


się możaąa każdego czasu u właścicieli — 
stacya kolei Zborów, fiasrem, — Głlinna. 


„Fa 
=~ l'a W Y 
i racyonalne gospodarstwo rybne pro- 
jektuje, zakłada, udziela objaś.ień ) 
r&i w tej mierze fąctowo wykształco 
ay. Lmkawe zgłoszenia poste restant 
D. sadziechów. 


Toś ty myślała, że: śpię... 

I złośliwy jakiś, przebiegły wyraz przem- 
knął przez jej nienaturalnie rozszerzone i bły- 
SZCZĄCE źrenice. 


J.s h 


pe petycyi ie gaah nm rae ra b Ga a yi i słynnej y a wa franko p eon 3:1 
jwej niemieckiej znajdzie miejsce. 03: . -r ma firm zł. art Beregzzasz 5 egry. 
Lwów, Ajencya dziesników Pasaż Haus- "EB (gi Aaa = = P "WI" a 
(mana 9 „Marya“, ZMIANA LOKALU. Dam Ą Schustala i Spółki FABRYKA KAPELUSZY 
BARDZO DOBRE MASŁO | Lwowski „= 4 
Mcheko-foduty we Ala : edo A RO. we kanva przy ullcy Karola ANTONI KAFKA 
1 zł. leco Bołszowce o faskach | z - ! „Ludwika I. 5. 
5- 25- i 50 kilowych (opakowanie gra Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczuko- 


Biiższych in- 


bez odpowiedzi. Zarząd 


M. Turkalewicz, Cza- 


Adres: 


Józef Weiss 


tanio sprzedam. Orzelski 


garnitur mebli salono- 


ka- 
się mógł zająć prowadze- 


em i któryby dswał gwa- 


dwa iol- 
warki.: 


budynki obszerne, 


tylko osobiście na miej- 
nie odpowiada. Zgłaszać 


za gotówkę. 


oddanie ostatniej usłu- SADZONKI 


gi śp. LEONOWI KRO- 
KOWSKEMU _ rodzina|Po%09: Cennik 
| tegoż składa najszezer- STR 

sze podziękowanie wszystkim 
biorącym udział w tej smutnej 
chwili, a specyalnia e. k. asy- 
stentowi w Delatynie p. Gór- 
skiemu za Sztzere zajęcie się 
pogrzebem. 


Zamki na odległość 


przez zastosowanie których można drzwi 

otwierać z pewnej odległości np. z łóżwa, 

a nawet z dalszych pokoi, sziuka zł. 275 

wraz z wszelkiemi przyborami poleca 

Piotr Chrząstowykki handel żelara 

we Lwowie plac Kapitutny I. 1. (naprzeciw 
katedzy) 


WRZE 


m 


owania 


mJ 


Lesnictwo Żassów pod Cary 


0. p. Zaszów, mtacya kolei i telegraficzsa 


| RE PERS g zarna) rozsyła od 15 października 


leśne , 
parkowe, KRZEWY i ROSLINY 


i | 
- 
m 4 j < 4 a 
ž „o AJ) -e 
` $ x’, 
- J Si - 
w . 
€ 
pz < w 
p z i 
-OO A E E M — pA S a 
Ooo Ce E a a a a ë ë Z RÓ EO E E 


M: ` zddskoah 22. 
trzeprowadzenia 
opao ato wanya, sej aiir potrzebę 


+ Wozaąch 
kołową i w mieęjsau. 


- Redaktor odpowiedzialny ; Wacław Masłowski, | 


DRZEWKA 


p" TOE 
. na A oby, 
EM "Li J 


af) 


dem | morzem 


_ 


-Papier 


akcyjny Zakład zastawniczy 


przeniósł się z ul. Czarneckiego l. l. do 
-lokalu po banku austro-węgierskim 
ul. Karola Ludwika l. 3. 


((ad magazynem Wiel. Szayerów) | 


EPA m o IM o 


s fabryki Fijałkowskich w 


Boży, budzący się z martwoty snu, potem 
wolaym krokiem podeszła do łoża umie- 
rającej. 


dy zaczęła mnie ogarnia zewsząd takiem lodo: | chem — czyś sądziła, że umrę nie pomściw- 

watem zimnem i dostawać się do mojego gar- szy się? 

dla i uszu i dławió mnie... wtedy... i Cichy głos Flory zamienił się w cichy, 
Tu zimny dreszoz grozy przerwał jej szyderczy śmiech, przerwany natychmiast ata- (Ciąg dalszy nastąpi). 

mową. ` j 


A 


słodzich winogron kuracyh | 


TMULLERA e Lwowie. 


Największy skład powozów 5 kil0 


E. & J. STROMENGER 


| cos. i król. dostawey nadworni 
l-sze piętro ph m VE LWOWIE l 
uliea IZ- rol- LUdw1i <a 1. 5. 


24 4 i : . .' s przedtem A Kożelażek, Lwów, nl. Hatick* 
gdzie jak dotychczas udziela zaliczki | i 1. 4 (obok Katedry) poleca na seron ter eu: 
na kosztowności wszelkiego rodzaju, na źniejszy Kapelusze i Cylindry | o. 
s è * p własnego wyrobu w różnych modnych K9 gu 
papiery wartościowe i w ogóle na prze- - rach I fasnach po najtańszych. cena I nig 
z s s ż = * |również kapelusza z fabryki c. adw 
dmioty drogocenne rozmiarem swym i isiinięi tural da minerala: ierai sen i żeląze nye dostawców P. ©. llabiga w Wie | , 
gatunkiem do zastawu się nadające.  [J|jgisza maturalna wada minoralat zawierająca ar sei ry wi > 
J Fe polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy Kan. Re BEL. Crlinaay całki e 
Biuro otwarte od godz. 9—1 rano i od 3—6 po poł. anemii, chlarozie, cerpen. nerwowych, skórnych, koblecych, malarji eto. jg Po za peh m 
= | Picie wody trwa przez cały rok. ` |damskie, męskie i dziecinne wielki wy K 
| 2 Ni a A 1, SOWIE: T Radi JC Z; R Nik m a E Sklady we wszystkich bandłach wód mineralnych i aptekach. kaloszy „posyjskiek, aa i ao 0 m 
: R = = e = = eraz Lutów filcowych do polowania. 4 
E a NZ innych wyaawatevw. ; Do P. T. Wiaścicieli koni! DĂ 
ihh i | | Zipper Dr. A. Mitologia Greków i Rzymian ko Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre | = ; 
Biblioteki powszechnej | "ez imm aots aaa Z ATRA n i tonio dery ze konio kapid zoshoe Wiel „| ia 
233. Mickiewicz, Dziady cz. I. II 1V. | bnej oprawie 2 złe, 4 JĄ  możny Pan udać się do składu dywanów | Jó af S h ster ma 
i ANE RY Charakterystyki lite- | Zipper Dr. A. Geschichte der Deutschen „Au Lonvre* we Lwowie, ul. Sykstuska 6, A 6 u tó 
=" rę ŻY Karnali Uiciski Ri t Literatur ale Abriss uzd Repetitorium — Tamże znajdzie Wielmośny " Pan ogromny! 
235.286. Mickiewi ta lece ye für Schüler öıtərreichisch - uugarischer | 5) 8 SZ E am p : - oli y y czn sklad tra 
286. Mickiewicz, Wziady część LIL, Lehranstalttn. Wydanie drugie, | A SIRSE wybór der po zdumiewająco niskich cenach, wyłączny ty 
2371238 Mazanowski, Charakterystyki je A AM. iR cO Ai Na prowincyę wysyłamy na żądanie pasze bogato illustrowane cenniki gratis i franco i pracownią Wi 
j ie: V1, Jan Koch i ) "R h rw i - ; z ki 
29. Walewski Tenir jego odery, 12 ot, | HI! Dr A, Najnowsze Galicyjskie prawo kołder i matəraoówl| 5, 
Aiesa Zipper, Mitologia Graków i | Zbiór ustaw, regulaminów, rozporiądceń ie i mı 
e n 96 A itd. drogowych i budowniczych, wyda- we Lwowie, Kopernika 5 M 
249/261. Olden, Uczędowa żona. 36 ct. nych od r. 1887, tudzież in.trukcya ra- i| Ponieważ w wielu sklepach aprsedźiń ni 
52|258, Ibsen, Kosmerholm, 24 ct. miee k zwi A az Teri kołdry i materaca jako moje wyroby! tn 
Dalsze tomiki w drukn. 350 p; OWE SEP at” E Bain rge = pik; r nie a po 
Aia i pig > ` w P a ego obcego sklepa, lecz sprs® | | 
A Biblioteczki dla dzieci i młodzieży | Ustawa łowienka dla Galicyl i W. Księstwa daję wlamego wyrobn kołdry i małe || sk 
; krę Krakowskiego obowiązująca od 26 marca race tylko m siebie we własnym skle” d 
tomik 80. zawierający : 1898 roku, z tekstem niemieckim, wraz pie przy ul, Kopernika 1 5  Kołdry| 
Mickiewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni z Rozporządzeniem vykonawczem z dnia duże i na welnie owczej od 3:50 wks] |  *% 
zajazd na Litwie. Poemat podawany w ]. kwietnia 1693, Ustawa o ochronie Łdej cenie do zł. 14. dry atlagowó» w 
»treszczeniu prozą przez Janinę S. | zwierzat dla uprawy ziemi pożytecznyca. Aaa ZY edwabne, duże i na welnie owczej odl | mi 
Aleksote. Z podobizną i życiorysem Kalendtrz myśliwski dla Galicyi 50 ct. "TNIE. wta A 10-50 ' Mat sto || 
5 mz począwszy. erace czy ża 
poety: 25 ct. R REZ | kart, 60 ct, i A ry m zł. e w są pe ta 
o nabycia w każde] księgarni. " ZY o zł. 80. uszki włosienne i « 
i ; ga aa : . Ew m 
Katalogi gretis 1 franco wysyła Księgarma Wilhelma imeri w Złoowie.| $E SZCZURY I MYS R || FI 
= Ai REA EK manoy : e s lub materac, otrzyma tako” da 
AE RZE nT da wii | rwierzęt domowych najtaniej wprost w mojej pracowni Yi  }; 
W W l : niesrkediiwa. E Lwowie, ul. Kopernika l. 5 pod firmi’ $ A 
naa WĘGLE „A 2 > 
Re 74 ' a  Wysoła w puszkach po 30—00 ch i 1 zła |) 6 
aiia pd "8 i nA SÈR = o su 
> i - DE DONIESIENIE. ni 
Galicyjskie akc. Tow. handlowe | JA pk MICI INIK E iee Ki 
Lwów, Jagiellońska l. 8 : B NI. „Mieczysława Hanssers „m 
. . : ; znajdaje się o e ul. B | = 
dostarcza do wszystkich stacyi kolejowych węgle z pier- Saloon. „zy: "a 2 
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- W zakres czynności autorygowsf%, | 
komobil eto. po najumiarkowańszych cenach. SK: cywilnego wchodzą naatępo” 
We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgls kostkowe m _—_—_——| O dzial pół 1 tadóGÓ Tikira, A 
salonowe płukane, najlepszej jainiain w workach plombo- | lowanie folwarków, uregulowanie ` L GA 
wanych po 50 kilo. - | J tw L = DN = OL czenie granic zatartych lub sporaych; 
i ł i «le z dzielanie przy podziałach famil ijnych | 
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny S : 7 ormacy siadłości grą . 
wyjątkowe ' | (przedtem Fr. Mroziński) foana mo a LS E oti 
y s wych w stosun ia, 
JA | we L=owie, ulica Sobioskiego 1. 7 z pge ać a ora ka. | 
oleca wszelkie gztunki futer, a mianowicic: fatra do dróży, paletoty| | naait 5, | 
— TE A e. Hend i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, pełeryny, Pariani; p H - li mieta, zaośi wykonaj e | li 
rze, zarękawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, towónem b pana "dk v rę 
statnie ciągnienie 1 wygrana 100.000 koron wart, wierzcby gotowe do futer męskich i damskich. — Materye .n»jnowsze na |——————— - p? 
= 2a patäziernixa 2  ” 32009 » n  |Yierzeby w ujwiękuym wyborze. < Wysscsegóinione ta towary mają sie ma! TET ET) ER E3 A A | 7 
ziernika 39 . 33 99 SKIAdZIE. | pl 
Gotówka 20 procent potrącenia. | Ceny umiarkowane stałe. —==- m rzeczywiście bika | 
| WIEDEŃ SKIE LOSY M. 5 O t ! Dia PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesiecznemi ratami. — zd Rozyę zprowadsas Gd i 
po CL. | ub ard GK zajdą bornym smaku, Å 
z rite gatunki. — HI 
Polecają: Sokal i Liljen, Ang. Schellenberg i Syn, Samuely i Landau, Gustaw - Serwisy stołowe . 135 gramów: W d si 
Max, Kormana i Feigenbaum, M, Jonasz, Kita i Stoff, M. Klarfeld. z porcelany, fajansa i szkła z Nektar książęcy ot. m Bi 
fabryk czeskich, saskich, francu- Perła Chin ct. sl Il : 
SE OPP E skica i angielskich po niezwykle Bukiet ma „a ZY 
mra piwem AP. żę e 6 Kwiat cesarski plź | ił 
osób już o zł. i wyżej poleca Także wyborny ł 
Skład dr zewa Państwa Skole w ogromnym wyborz6 iwyśmieniy KONIY| ke 
A k e prawdziwy 
ulica Gródecka 109. — ul. Leona Sapiehy vis à vis szkoły zy i ak O „gatunkach |; | er 
Konarskiego. Telefon l. 214. ` SEKA Kazimierz Lewicki 4 
"di 
poleca | ji AD UKORNICKI Lwów, ul. Trybuwalska 7 R ; 
{ ; s : oai DE O Z j "de 
DRZEWO OPAŁOWE bukowe wo Lwowie, Halka 4 preen ee a 
io boru. kapelnuszkach, w 
| - etr SZeŠ. | a e F zadziwiająco d Bi 
ano e woli z do- Nowości ze szkła weneckiego - fabryki N. uk o Maison 4 Fiedler; E 
© stawa do domu. Rze- Candiani w Wenecyi polecam Modsmo BETON ainy 19 
za telna miara, szybka usługa, o cenie fabrycznej. R 


Białej, 


